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Nasza f l o t y l l a  
rybacka

korzystać będzie z bazy
w Konakry

Polskie superkutry 
przybyły już do Gwinei
K O N A K R Y  P A P . Ja k  ju ż  po d a w a liśm y, pod­

pisana została w  ub. r .  um ow a m iędzy  G w ineą  
a Polską, dotycząca w spólnego p ow o łan ia  po l- 
sko -g w in e jsk ie g o  p rzeds ięb io rs tw a  ry b o łó w s tw a  
m orskiego.

WYD. A S I NAKŁAD: 18.377 EGZ.
CENA 50 GR

NUHER
R o k  X V I I  C zw artek . 12. L  61 r . N r  10 (51231

ZN A N Y  przemysłowiec 
am erykański i działacz na 
rzecz pokoju Cyrus EATON  
udowodnił, Ze czuje sic 
świetnie, spędzając 77 rocz­
nicę urodzin na nartach.

I (Foto CAF)

S T R O N A  P O L S K A  zo 
bow iąza ła  s ię  dostarczyć 
szeregu jednos tek  rybac  
k ich , dośw iadczonych  za 
łóg  i  odpow iedn iego  w y ­
posażenia technicznego, 
a s trona  g w in e jska  w y ­
budow ać lą d o w ą  bazę 
ryb a cką  i  zorgan izow ać 
p rze tw ó rs tw o  rybne . l i ­
m o w a  o b e jm u je  ró w n ie ż  
p rzeszkolen ie  k a d r  ry b a  
k ó w  w  G w in e i, w yszu­
ka n ie  odp o w ie d n ich  ło ­
w is k , oraz zorgan izow a­
n ie  p rze d s ię b io rs tw a  r y ­
backiego. W  przysz łośc i 
s ta tk i p o ls k ie j f lo t y l l i  
ry b a c k ie j,  k tó re  m a ją  
ło w ić  na w odach A t la n ­
ty k u , ko rzys tać  będą z 
bazy ry b a c k ie j w  K o ­
n a k ry .

JA K  S IĘ D O W IA D U JE­
M Y  od k ierow nika wvpra 
w y  inż. Lecha STE FA Ń ­
SKIEGO, znajdu ją się 
ju ż  tam 2 polskie %uper- 
k u try  rybackie , a w tych  
dniach spodziewane jest 
przybycie dwóch dalszych 
statków.

Polscy rybacy rozpoczę­
l i  ju ż  na przybrzeżnych  
wodach G w inei wspólne 
połowy z grupą rybaków  
gwinejskich, a polskie 
kierownictwo w ypraw y  
przystąpiło do organizo­
wania przedsiębiorstwa. 
Rozpocznie ono swoją 
działalność 1 kw ietn ia . Kie 
rćłwnictwo polskiej grupy  
przeprowadziło rozmowy 

przedstawicielam i rządu 
i tem at realizacji 

um owy, znajdując dużą 
pomoc 1 zrozumienie w  
swej pracy.

N ie  b y le  o k a z ja

6 kreskówek
na jednym seansie

przeglądu filmów animowanych

w „Delfinie“
SZC ZEC IN IA K OW  spotka- itp . W arty ku le  tym  za- 

ło swego rodzaju wyróżnię- tytu łow anym  „Polacy sta 
nie. Zorganizowano u nas nowiący awangardę w  
Przegląd F ilm ów  A nim o- dziedzinie film ów  animo­
wanych produkowanych wanych kręcą 50 obrazów  
przez trzy  polskie w ytw ór- rocznie” .

Bielsku, Tuszynie ’

„Bomba A“
nad Jutlandią

K O P E N H A G A  PAP- W  
J u tla m d ii o d b yw a ją  się 
obecnie ko le jn e  m anew  
r y  a rm ii d u ń s k ie j z po­
zo ro w a n ym  użyc iem  bro  
n i a tom ow ej. W  p ob liżu  
m iasta  T in g le v  zrzuco­
no „b o m b ę  a tom ow ą“ .

Córka króla 
norweskiego
— panią
prokurentową

OSLO PA P. Dziś, stolica 
Norwegii, przeżywa w ie l­
ką em ocję _  ślub młod­
szej córki króla 01ava V, 
Astrid, z prokurentem  
pewnej firm y  handlowej, 
panem Fernerem .

Narzeczony księżniczki 
Astrid jest rozwodnikiem  
i  fak t ten w yw o ła ł w  swo 
im czaSi t praw dziwą bu­
rzę w  burźuazyjnych i ko 
ścielnych kołach norwe­
skich.

i  w  W arszawie. Za tą nie- 
najtadniejszą nazwą kry ją  
się bardzo ładne i  wesołe 
film y  kukie łkow e i  rysun­
kowe. W iele ich w  Polsce 
produkujem y, podobają się 
na całym świecie, zdoby­
w ają nagrody, a w kraju  
są nie dość popularyzowa­
ne,

Na przeglądzie, k tó ry  bę­
dzie się odbywał w  kinie  
„D E L F IN ” przez cztery dni 
t j. od dzisiaj 12 do niedzieli 
15 bro- włącznie wyświetla­
ne będą codziennie inne 
zestawy tych film ów. D Z I­
S IAJ np. dzieci mogą zo-

,.N iezw ykła podróż’ 
„N ie  zadzieraj nosa” , „O  
ptaszku, który nie chciał 
śpiewać” , „ZOO i Lajko­
n ik ”. Wszystkie kreskówki 
wyświetlane będą na Jed­
nym  seansie, k tó ry  będzie 
trw ał przeszło godzinę.

Po południu, dla doros­
łych wyświetlone będą: 
„M ały  western” , „Czekając 
na króla” . „Pan Rzepka 1 
Jego cień” ( I  nagroda na 
I  Festiwalu F ilm ów  Anim o­
wanych w Polsce), „P rzy­
goda w paski” , „T u rn ie j” 
i  „Uwaga” -  f ilm  nagro­
dzony Złotym  Medalem na 
Festiwalu M łodzieży w  
W iedniu.

Codziennie odbywać się 
będzie 5 seansów dla dzieci 
(przed południem) 1 4 dla 
dorosłych (po południu).

W  hallu  kina „D e lfin ” 
urządzono ponadto ekspo­
zycję studia m in iatur f il-

Bonn
przejmuje
sprawę
Globkego?

B E R L IN  P A P . Ja k  do 
nos i A genc ja  A D N  z 
W iesbadeńu, P ro k u ra tu ­
ra  G enera lna  w  B onn  
p rze jm ie  e w e n tu a ln ie  ca 
ło k s z te łt sp raw y G lobke  
go, p rze c iw ko  k tó re m u  
wszczęto dochodzenie we 
F ra n k fu rc ie  nad  M enem . 
N iew iążące  ro zm o w y  na 
ten te m a t —  ośw iadczy ł 
p rze d s ta w ic ie l D e pa rta ­
m e n tu  K a rnego  M in i­
s te rs tw a  S p ra w ie d liw o ś ­
ci H e s ji —  zo s ta ły  ju ż  
przeprow adzone. N ależy 
przypom nieć, że p ro k u ­
ra tu ra  bońska u m orzy ła  
n iedaw no ś ledz tw o  w  
sp ra w ie  zbrodn ia rza  w o ­
jennego, by łego  m in is tra  
w  rządz ie  bońsk im , O- 
berlaendera .

O PO LSK IM  F IL M IE

A N IM O W A N YM

PA R Y Ż PA P. W  związ­
ku z wystaw ą prac zna­
nych realizatorów pol­
skich film ów  anim owa­
nych — H alin y B IE L IŃ ­
SK IE J i H AUPEGO — w  
paryskiej „Cinematheque” 
dziennik „Combat” za­
mieszcza entuzjastyczny 
wręcz a rty k u ł o polskich 
film ach rysunkowych, kti 
kiełkow ych, dziecięcych 
itp.

1 D W A  i  pó ł m ilia rd a  z ło tych  zebrano ogółem 
i  w  k ra ju  na budow ę szkó ł — P o m n ikó w  T ys iąc- 
f  lcc ia . W  sum ie  te j — 47,6 m in  zł wynoszą nas/e 
f  szczecińskie w p ła ty . Do w rześn ia  m am y zakoń-

I
czyć budow ę 5 da lszych szkó ł i  rozpocząć p ra ­
ce p rzy  9 now ych. N a w yko n a n ie  ty c h  robót, 
m am y obecnie na konc ie  SFBS za ledw ie  27.6 
m in  zł. Jest to  sum a za m ała, d la tego  trzeba 
zawczasu zapobiec w sze lk im  opóźnien iom  
w p ła t. A n a liza  ub ieg ło rocznych  w p ła t w ykaza ła , 
ie  na jw iększe  zaleg łości m a ją  ch łop i — w yko - 
j  n a li on i p lan  za ledw ie  w  67 proc. (w p ła c il i o- 

 ̂ gółem  3,7 m in  z ł).
D la  usp ra w n ie n ia  — te renow e  k o m ite ty  Spo- 

ł  łecznego Funduszu B u d o w y  Szkół, p rzy  w spó ł- 
ł  udzia le  K o m ite tó w  F ro n tu  Jedności Narodu. 
)  p rzys tą p iły  do w ręczan ia  ch łopom  d e k la ra c ji, 
f Po ich  w yp e łn ie n iu  w ie js k ie  p u n k ty  skupu m le- 
f  ka, żyw ca i in n ych  n ro d u k tó w  ro ln ych  będą u- 
> pow ażnione do po trącan ia  zadekla row anych 
\  k w o t na budow ę szczecińskich szkół tys iąclecia .

(b)

O bok „GRYFA“ i „TOTKA"

- WYŚCIGI!
Konie biegnące na Służewcu
„obstawiamy“ od maja
na zapleczu
szczecińskiego
Pe-De-Tu

P A Ń S T W O W E  T o ry  W  K A J A C H  estetycz- 
W yśc igów  K o nnych  w  nego p a w ilo n u  —  m a 
W arszaw ie  p rz y s tą p iły  być  w sp a n ia le  oszklony 
do bu d o w y s w o je j ekspo i  wyposażony w  odpo- 
z y tu ry  w  Szczecinie. Bę w ię d n ie  gab lo ty  i  te łe- 
dz ie  się ona m ieśc iła  w  w iz o ry  każdy azcze- 
pob liżu  B ra m y  P o rto w e j c łn ia k  będzie m ógł obsta
—  na zapleczu PD T.

NOWOROCZNA CHOINKA 
w  P ałacu  M ło d z ie ż y
R A D O S N Y  okres no - c ió ł D z iec i i  S zkó ł Świec 

woroczmy obchodzą dz ie  k ich . 
c i szczecińskie t ra d y c y j­
n ie  p rzy  cho inkach. We Szczególnie udaną jes t 
w szys tk ich  szkołach i  im preza  noworoczna, u -  
p rzedszkolach odb yw a ją  rządzona w  szczeciń- 
się a tra k c y jn e  im prezy , sk im  Pałacu M łodz ieży 
o rgan izow ane przez ko - d la  d z ia tw y  w  w ie ku  
ła  T o w a rzys tw  P rz y j a- od 4 do  14 la t.

w ła ć  kon ie , b iega jące  te 
go d n ia . P o  zakończe­
n iu  g o n itw  (w  W arsza­
w ie  lu b  W ro c ła w iu ), w y  
n ik ł będą podawane bez 
zw locznie, a kasy  w y ­
p łacać w ygrane.

E kspozytu ra  m a  być 
o tw a rta  w  k w ie tn iu  br.. 
k ie d y  sezon w yśc igow y 
rozpocznie się w  s to licy  
D olnego Ś ląska. Od m a­
ja , czy li od początku 
b iegów  na to rach  na Siu 
żewcu w  W arszaw ie  —  
będziem y o b s ta w ia li ta k  
że tam te jsze zak łady.

(b)

•  „Maski Arlekina“
•  „Uczeń Czarnoksiężnika“

Słynny wrocławski 
TEATR PANTOMIMY

gościem
W D K
w Szczecinie

PO OBDAROW ANIU dzie­
ciarni słodyczami i różny­
m i praktycznym i podarka­
m i przez Gwiazdora odby­
w a się wesoła, trwająca 
blisko 3 godziny zabawa.

C O D ZIEN N IE na nowo­
rocznej choince w  Pałacu 
M łodzieży baw ią się trzy  
grupy dzieci.

Jak obliczono, do wczoraj 
przez sale zabawowe prze­
winęło się tam  około 18 
tys. szczecińskich dzieci.

Noworoczne choinki or­
ganizuje Pałac na zamó­
wienie zakładów pracy 1 
organizacji społecznych.

N A  ZAPROSZENIE W ojew. 
Domu K ultury w Szczeci­
nie wystąpi w szeregu 
miast powiatowych naszego 
województwa oraz w sali 
widowiskowej na Zamku  
Szczecińskim słynny wroc­
ławski TEA TR  PA TO M IM Y. 
prezentując dla dorosłych 
swót popisowy spektakl pt. 
„M A S K I A R LE K IN A ”, a dla 
dzieci i młodzieży rewię 
najpiękniejszych bajek pt. 
„U C ZEŃ  C ZAR N O K SIĘŻN I­
K A ” . Obydwa widowiska 
reżyserował i Inscenizował 
założyciel tej placówki, wy­
bitny tancerz charaktery­
styczny H EN R YK  TOM A­
SZEW SKI.

N A  ZD JĘC IU : fragment 
efektownej inscenizacji pt. 
„Pozamieniane głowy" wg. 
Tomasza Msnna. Zdjęcie 
wykonał wrocławski foto­
grafik  Stefan Arczyński.

A  OTO dzienny plan wy­
stępów teatru na Pomorzu 
Szczecińskim od 14 do 20 
hm.: Gryfice, Świnoujście, 
Łobez, Choszczno, Goleniów 
1 na zakończenie Szczecin, 

(*>

De Gaulle
za zwołaniem
MiędifharśJBweJ 
Komisji Kontroli 
I Nadzoru
w  Laosie

P A R Y Ż  P A P . Odpo­
w ia d a ją c  na p ropozyc je  
ks ięc ia  N orodom « S iha- 
nouka, szefa rz ą d u  K am  
bodży, w  sp ra w ie  zwo­
ła n ia  m iędzyna rodow e i 
k o n fe re n c ji d la  p rzedy­
s k u to w a n ia  p rob lem u  
Laosu gen. de  G a u lle  
w y s ła ł d o  ks ięc ia  te le ­
g ram , w  k tó ry m  uznał, 
że p ropozyc je  te  „zgod­
ne są z  zasadam i, k tó r y ­
m i k ie ro w e n o  się w  ro ­
ko w a n ia ch  z 1954 ro k u  
i  k tó re  zachow a ły  swą 
pe łną  w a rto ść  w  oczach 
rzą d u  fra n cu sk ie g o “ .

Gen. de G n u lle  dodał, 
że „p o d ję c ie  na tychm ia ­
s tow e j dz ia ła lnośc i przez 
M iędzyn a ro d o w ą  K o m i­
s ję  N adzoru  i  K o n tro li 
w  Laos ie  m o g ło b y  się 
p rzyczyn ić  p rz y n a jm n ie j 
do tęgo, b y  n ie  dopuścić 
do pogorszenia się k r y ­
zysu“ .

W „13 Muzach" 
u r o c z y s ty  
w ie c z ó r
poświęcony
twórczości
Gałczyńskiego

BYW ALCÓW  K lubu ;;13 
M uz” czeka nie lada atrak- 
cja^ W  związku z ufundo­
waniem popiersia K . I .  
Gałczyńskiego odbędzie się 
tam uroczysty wieczór po­
święcony Jego twórczości* 
Zapowiedzieli swą obec­
ność: żona poety N atalia  
G A ŁC ZYŃ SK A  oraz serdecz 
n y przyjaciel zmarłego Sta­
nisław S A L IŃ SK I, który  
wygłosi słowo wstępne.

W  PR O G RA M IE wieczorti 
wiersze poety recytować 
będą artyści teatrów, a u - 
tw ory J. S. Bacha grać bę­
dzie na fortepianie Włodzi­
m ierz OBIDOW ICZ.

W ieczór odbędzie się v r  
niedzielę o g. 16, a powtó­
rzony będzie w  poniedzia­
łek  o g. 20. .

S e k re ta rz  
g e n e ra ln y  
C K  S D

k I m i  CHAIN
uczestniczył 
w obradach
Woj.
Konferencji
Stronnictwa

W C Z O R A J obradow a 
ła  w  Szczecinie w o je ­
w ódzka  k o n fe re n c ja  w y  
borcza S tro n n ic tw a  De­
m okra tycznego, k tó ra  
podsum ow ał«  dz ia ła lność 
SD na te re n ie  naszego 
w o je w ó d z tw a  w  okres ie  
m iędzy V I  i  V I I  K o n g re  
sem S tro n n ic tw a .

W  ob radach w z ię li 
m.- in . u d z ia ł: sekre ta rz  
gene ra lny  C K  SD i  czło  
nek R ady  P aństw a Leon 
C H A JN , sekre ta rz  K W  
P ZP R  Józef Ł O C H O - 
W IC Z , oraz p rzew odn i­
czący W ojew ódzk iego  
K o m ite tu  ZS L, poseł Ig ­
nacy  K O N K O L E W S K I.

KONFERENCJA wybrała  
delegatów na V I I  Kongres 
SD. Zostali n im i: Józef Las 
ka  — pracownik portu Szcze 
cin. M aria  Kawiecka z  Go 
leniowa, Zdzisław M itk ie - 
wicz — zastępca przewodni 
czącego M R N  w Szczecinie, 
W łodzimierz O kuliar — se 
kretarz M K  SD w  Szcze­
cinie, Czesław Paśnik, (m)

Akadem ii Nauk ZSRR 
Nowosybirsku, urodziła 
czworaczki -  cztery dziew- 
czynkts

JUGOSŁAWIA
przygo tow u je  się

do budowy
s t a t k u
atomowego

(W Ł.) Jak podaje prasa 
belgradzka, w  Jugosławii 
rozpoczęły się przygotowa 
nia do budowy pierwszego 
statku o napędzie atomo­
w ym . Statek ma zbudo­
wać stocznia „3 M a j” w  
Rijece przy współpracy 
z zakładam i im . D ju ro  
D jakoyica w  Slavonskim  
Brodzie, „Jugoturbina” w  
Karlovacu, oraz zakładam i 
im . Rade ja n c z a ra  w  Za« 
g r jib iu , £EsJ
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D Z IS IE J S Z A  P R A S A  
P O R A N N A , obok obszer 
n y c h  re la c ji z  p rzeb ie ­
gu  obrad  P lé n u m  K C  
K P Z R  poświęconego 
sp raw om  ro ln ic tw a , za­
m ieszcza także te k s t o- 
św iadczenia rządu  ZSRR 
w  k tó ry m  Z w iązek  Ra­
d z ie ck i zażądał pozba­
w ie n ia  B e lg ii p o w ie rn ic  
tw a  nad te ry to r iu m  
R u a n d a -U ru n d i o raz pod 
ję c ia  przez O N Z  k ro ­
kó w , k tó re  rozw ią za ły ­
b y  k o n f l ik t  k o n g ijs k l 
zgodnie z za lecen iam i 
k o n fe re n c ji p rzyw ó d có w  
p a ń s tw  a fry k a ń s k ic h  w  
Casablance.

Rząd ra d z ie ck i uważa 
za konieczne:

“  Pozbawienie Belgii 
wszystkich praw  I pełno­
mocnictw w  stosunku do te

przyznanie temu terytorium  
niepodległości, czego od 
dawna domaga sic usilnie 
ludność tego kra ju .

— Zażądanie od rządu Bel 
g il niezwłocznego wykona­
n ia decyzji Rady Bezpieczeń 
stwa w  sprawie Konga 1 
niezwłocznego wycofania 
belgijskich sil zbrojnych i 
personelu cywilnego z tery  
torlum  Republiki Kongo.

— Podjęcie w  ramach  
O N Z nieodzownych kroków  
dla unormowania sytuacji 
w Kongc w  myśl zaleceń 
konferencji szefów nlepodle 
głych państw afrykańskich  
w  Casablance w  sprawie 
Konga.

Trojaczki babci
L O N D Y N . Sensacją

M ancheste ru  są tro ja c z ­
k i  u rodzone przez m ie ­
szkankę tego m ias ta  D o- 
r is  C lea ry , k tó ra  posia­
da ju ż  5 dz iec i oraz 
d w o je  w nuczą t. T ro ja c z ­
k i  są p łc i m ę sk ie j. Ic h  
m a tk a  lic z y  38 la t.

Przekazane do laski marszałkowskiej.

Nowe prawo budowlane
zastąpi tomy przepisów

Dziś na Zamku
otwarcie
wystawy
pod ty tu łem
„Polski ruch 
rewolucyjny 
w Polsce“

D ZIS; o  godz. 18, w sa­
lach Wojewódzkiego Domu  
K u ltury  na Zam ku Szcze­
cińskim nastąpi uroczysto 
otwarcie w ystaw y pt. „Pol­
ski ruch rewolucyjny  
sztuce” .

W ystawa obejm ie prace 
wybitnych m alarzy ja k :  Ł. 
Wyczółkowskiego, J. Cheł­
mońskiego, A . Piotrowskie­
go, F . Kostrzewsklego, W. 
Szymanowskiego 1 innych  
i  dotyczy dziejów polskie­
go ruchu rewolucyjnego w  
latach od 1865 do chw ili 
obecnej.

U Z U P E ŁN IE N IE M  ekspo­
zycji jest rzeźba, stanowią­
ca zbiór prac wyłącznie 
artystów żyjących, repre­
zentujących tem aty z róż­
nych okresów historycz­
nych. Ciekawą ekspozycję 
oglądać mogą mieszkańcy 
Szczecina codziennie w  
godz. od i l  do 18. (a)

, i  i

Nie referendum 
lecz rokowania!
W  JE D N Y M  ze sw o ich  p rzem ów ień  ra d io w o - 

te le w iz y jn y c h  w yg łoszonych  przed  ro k ie m  pre­
zyden t F ra n c ji,  C harles de G a u lle , u ż y ł z w ro tu : 
„ I  znów  s to im y  n ap rzec iw  siebie, m o ja  s ta ra  o j­
czyzna F ra n c ja  i  ja ’‘. W  p rze m ów ien iach  po­
przedza jących  re fe re n d u m  .k tó re  o d by ło  się w  
n iedz ie lę  8 s tyczn ia  b r. p rezyden t de G a u lle  da ł 
n iedw uznaczn ie  do z rozum ien ia , że to  on  pono­
s i odpow iedz ia lność za  losy F ra n c ji i  że ty lk o  
on jeden p o tra f i rozw iązać  p ro b le m  a lg ie rsk i.

Osobistość p rezydenta  de G au lle , jego a u to ry ­
te t, zm ęczenie F rancuzów  w o jn ą  s p ra w iły , że 
75 proc. b io rących  u d z ia ł w  re fe re n d u m  na  te ­
re n ie  m e tro p o lii w yp o w ie d z ia ło  się „ ta k “ .

Z u p e łn ie  inacze j p rze d s ta w ia ją  s ię  w y n ik i re ­
fe re n d u m  na te ry to r iu m  n a jb a rd z ie j  ̂ zain tereso­
w a n ym  — na te re n ie  A lg ie r i i .  W  m iastach  lu d ­
ność m uzu łm ańska  z b o jk o to w a ła  głosow anie. 
„T a k “  g łosow ano w e w s ia ch  a lg ie rsk ich , gdzie 
pe łne ręce ro b o ty  m ia ły  uzb ro jo n e  po zęby od­
d z ia ły  spadochron ia rzy.

T u n e z y js k i m in is te r, M a s ińoud i, a n a lizu ją c  
przeb ieg  re fe rendum , w y ra z ił s ię : „M o żn a  
uznać, że o d b y ły  się d w a  odrębne g losow an ia : 
jedno  re fe re n d u m  w e  F ra n c ji,  a d ru g ie  w  A l ­
g ie r ii.  P ie rw sze  upow ażn ia  de G a u lle ‘a  do rea­
l iz a c ji jego  p o lity k !, a  d ru g ie  -  w yznacza  roz­
m ów cę F ra n c ji”  — rzecz oczyw is ta  — że roz­
m ów cą ty m  może być ty lk o  A lg ie rs k i F ro n t W y ­
z w o le n ia  N arodow ego, k tó re m u  m asy m u z u ł­
m ańsk ie  okazały sw e poparc ie  w  sposób jasny  
1 n ie  pod lega jący żadnym  dyskus jom .

P R Z E B IE G  re fe re n d u m  w yka za ł zupe łną  k lę ­
skę s k ra jn e j p ra w ic y , k tó ra  pod p rzyw ódz tw em  
B id a u lt, D uchet, czy p u łk o w n ik a  T hom ao n ie  
uzyska ła  w ysok iego  p ro cen tu  „n ie “  w  okręgach 
w ybo rczych , w  k tó ry c h  p ro w a d z ili on i kam pa­
n ię  na rzecz „ fra n c u s k ie j A lg ie r i i“ .

A gencje  zachodnie tw ie rd z ą , że te raz prezy­
d e n t p rzys tą p i bezzw łocznie do:

re a liz a c ji p lanu  u tw o rze n ia  tym czasow ych in ­
s ty tu c ji w ła d zy  d la  A lg ie r i i ;

n a w iązan ia  ta jn y c h  k o n ta k tó w  z p rzyw ódcam i 
A lg ie rsk ie g o  F ro n tu  W yzw o le n ia  N arodowego, 
p rze b yw a ją cym i w  Tun is ie .

P rezyden t de G a u lie  b ow iem , chociaż zapisał 
na  sw o im  konc ie  zw yc ię s tw o  w  re fe rendum , 
ro zu m ie  chyba, że samo n ie  rozw iąże  ono p ro ­
b lem u  a lg ie rsk  ego. T y lk o  w te d y , gdy p rzy  je d ­
n y m  sto le  zasiądą z p rze d s ta w ic ie la m i narodu 
a lg ie rsk iego  p rzeds taw ic ie le  rządu  francusk iego , 
m ogą zapaść decyz je  odpow iada jące  n a jż y w o t­
n ie jszym  in te resom  narodu  francusk iego  i  a l­
g ierskiego. (m. d.)

(A P I) . W  c iągu  o s ta tn ic h  d n i se jm ow a K o ­
m is ja  B u d o w n ic tw a  1 G ospodark i K o m u n a ln e j 
ro zp a trzy ła  ł  p rzekaza ła  do la s k i m arsza łkow ­
s k ie j —- p ro je k ty  trzech  w ażnych  u s ta w : U S T A  
W Ę  O P R A W IE  B U D O W L A N Y M , O P L A N O ­
W A N IU  P R Z E S T R Z E N N Y M  I  O T E R E N A C H  
B U D O W L A N Y C H  N A  W SL

T Y M  TR ZEM  USTAW OM, 
oraz oceni« 4-letniej pracy 
kom isji było poświęcone 
spotkanie prezydium  te j ko 
m isji i przedstawicieli resor 
tu  budownictwa, oraz korni 
tetu budownictwa, urbani­
styki i  arch itektury z  człon 
kam i klubu  publicystów  
parlamentarnych.

Sejmowa K om isja Budów  
nlctwa należy niewątpliwie 
do najbardzie j aktywnych  
w  bieżącej kadencji Sejmu. 
W  ilości posiedzeń zajm uje 
ona drugie, po Kom isji Pla 
nu. Budżetu i  Finansów m iej 
sce, odbywając łącznie 72 
posiedzenia.

TR ZY O S TA TN IE  U STA ­
W Y, a zwłaszcza ustawa o 
prawie budowlanym, mają 
niezwykle istotne znacze­
nie dla uregulowania spraw 
w  naszym budownictwie. 
Dotychczas bowiem obowią­
zuje praw o budowlane z 
1929 r., anachroniczne w za­
kresie przepisów technicz­
nych, nieżyciowe, obciążo­
ne mnóstwem rozporządzeń 
i  zarządzeń. N a prawo bu­
dowlane składa się w iele to  
m ów  1 w  zasadzie n ie m o i 
na od nikogo wymagać by 
prawo to było przestrzega­
ne.

W C H O D Z Ą C Y  pod fi­
b ra  d y  S e jm u  p ro je k t  
N O W E G O  P R A W A  B U ­
D O W L A N E G O  je s t u s t*  
w ą  ram ow ą i  zaw ie ra  
n ieca łe  100 pa ra g ra fó w . 
C ha ra k te rys tyczn ą  jego 
cechą je s t pom in ię c ie  w  
zasadzie p ro b le m ó w  tech  
n icznych , ta k  szybko 
przecież w  obecnej do­
b ie  się zm ien ia jących .

U s ta w a  o  p ra w ie  bu ­
d o w la n y m  w e jd z ie  w  żv 
d e  tv  p ó ł rd k u  p o ' u- 
ch w a le n iu  jg j  przez 
Sejm .

W CHODZĄCA RÓW NIEŻ  
pod obrady Sejmu ustawa 
o  planowaniu przestrzen­
nym  Jest usankcjonowa­
niem dotychczasowej dzia­
łalności w  te j dziadzinie. 
N a 890 miasta i osiedli pla­
nowaniem przestrzennym  
objęto Już S91 jednostek.

Trzecia wreszcie ustawa — 
o terenach budowlanych na 
obszarze wsi Jest w  pew­
nym  sensie ustawą w yko­
nawczą do ustawy o  plano­
w aniu przestrzennym. Regu 
lu je  ona tryb  budownictwa 
wiejskiego.

Ekspedycja 
amerykańska 
dotarła do Bieguna 
Południowego

N OW Y JORK PA P. Ame­
rykańska ekspedycja antar 
ktyczna dotarła drogą lądo­
wą do Bieguna Południowe 
go. ll-osobowa grupa polar 
ników  amerykańskich prze 
była trasę od wybrzeży 
A ntarktydy do bieguna w  
ciągu 34 dni.

Jak wiadomo Biegun Po­
łudniowy został już cztero­
krotnie zdobyty przez ekspe 
dycjp naukowe różnych kra  
jów . Po raz pierwszy dro­
gę tę przebył w roku 1911 
Amundsen, w  roku 1912 
Scott, następnie Fuchs w  ro  
ku 1959 i  w  tym  samym ro 
ku  ekspedycja radziecka 
pod kierownictwem  D rałk i- 
na. (n)

Pies
postrzelił 
swego pana

T O K IO . N iecodzienny 
w yp a d e k  podczas po lo ­
w a n ia  w y d a rz y ł s ię  w

rim m -

Takich 
wagonów 
jeszcze nie
produkowaliśmy!

W RO CŁAW  P A P. W  fa­
bryce wagonów w  Św idni­
cy kończy się obecnie bu­
dowę prototypu wielkiego  
wagonu, k tó ry  będzie mógł 
przewozić ładunk i o w a ­
dze 90 ton. N orm alne wa­
gony towarowe posiadają 
ładowność nie większą ja k  
20 -  30 ton.

Most m'çdzy Skandynawią a NBF ?

W związku z procesem
EICHMANNA

— parlament Izraela
rozpatrzy projekt 
specjalnej ustawy
L O N D Y N  PAP Proces zatwierdzony przez parla- 

*-• U i  rnent jteszcźe przed powoła
E ichmtanna jSK JUZ n|em ¿kładu sędziów w  pro 
in fo rm o w a liś m y  —  m a cesie byłego „obersturm- 
się rozpocząć 16 m arca, bannfuehrera SS” . zgodnie

. . . .  J* ____ „„  z projektem  ustawy, kom-
a n ie  ja k  pop rzedn io  za piętowi sędziów musiałby 
p o w iadano  6 m arca. T e r  przewodniczyć sędzia sądu 
m in  procesu zapropono- najwyższego, gdyż - J a k
- — a _przewiduje odnośna nowe-
w ac m a M in is te rs tw o  Ja _ w  odróżnieniu od dotych 
S p ra w ie d liw o śc i Iz ra e la  czasowej praktyk i w proce 
odpow iedn iem u  sądow i, *a*h  « zbrodnie -  które mo 
k tó ry  dotychczas n ie  zo-
s l * ł  jeszcze p ow o łany . Wi sędziów członek Sądu 

najwyższego.
JA K  IN FOR M UJE Agen-

cja Reutera, wniesiony zo- N ow y pro jekt ustawy  
stał do Knessetu (parła- przew iduje rówwież. że roz- 
ment izraelski) pro jekt u - praw a może się ©dbyć tak- 
stawy, regulujący sprawy te  wówczas, jeśli oskarżony 
związane z obroną Eichman przyzna się do wirt$’. Wed- 
n .  pro jekt ten musi być ług dotychczasowego usta­

wodawstwa przyznanie: się 
— oskarżonego do w iny &S'ł©- 

! by równoznaczne z zakoń­
czeniem rozprawy, poni

PŁYWAJĄCE WYSPY
pomagają w budowie

JEDNO z Interesujących Zastosowano tu  p ływają- 
miejsc budowy przyszłej ce wyspy. Są to szerokie 
najkrótszej trasy łączącej p la tfo rm y robocze zaopa- 
Niem cy ze Skandynawią trzone w  osiem opieranych 
stanowi budowa mostu dro- o dno morskie słupów, po 
gowo-kolejpwego długości których mogą być przesu- 
1.300 m, łączącego niemiec- wane w  górę 1 w  dół ża­
k i ląd stały z wyspą Fe- leżnie od potrzeby. N a tych 
m aro.

Tajemnicze
z a t ru c ie
4 osób
w Policach

W CZORAJ w godzinach 
popołudniowych Pogotowie 
Ratunkowe zostało wezwa­
ne do Polic. Jak wynika  
z zeznań Ireny Bubolc, ona 
w raz z tró jk ą  swych mało­
letnich dzieci rozchorowała 
się po spożyciu zupy pomi 
dorowej sporządzonej na 
koncentracie zakupionym  w  
miejscowym sklepie PSS.

Stan 2 le tn ie j Grażyny, i
5 letniego Andrzeja oraz 
m atk i nie budził poważniej 
szych obaw: natomiast 3 let 
nią  Ewę w  stanie bardzo 
ciężkim  przewieziono do I  
K lin ik i Pediatrycznej na 
U n ii Lubelskiej. Dziś rano, 
o godz. 9.30 lekarz dyżurny 
poinform ow ał nas, że Ewa 
czuje się ju ż  lepiej. 

Naszym zdaniem sprawą 
tajemniczego zatrucia kon­
centratem  w in ra  się natych  
miast zająć SANEPID, a 
PSS wstrzymać dalszą sprze 
daż koncentratu do otrzy­
m ania wyników  badań labo 
ratory jnych. (w it)

Jacqueline 
KENNEDY
wśród 
dwunastki
najelegantszych
kobiet świata

(W Ł). W  N o w y m  Jo r­
k u  ju r y  złożone z eks­
p e rtó w  w  d z ie d z in ie  mo 
d y  kob iece j sporządziło 
l is tę  12 na je legantszych  
k o b ie t św ia ta  w  I960 r.

N a liś c ie  te j znalazła 
się m . in . Jacque line  

oko licach  japońsk iego  K ennedy , żona prezyden 
m iasta  K obe : m y ś liw y  ta -e le k ta  U S A , a obok 
zosta ł po s trze lo n y  przez n ie j m . in . k ró lo w a  Sy- 
swego w łasnego psa. | ja m u  —  S ir ik i t ,  księż- 

J a k  się okazało, n v 'ś -  n iczka  K e n tu  —  A le k - 
l iw y  o p a r ł swą s trze lbę  sandra, o raz a k to rka  
o d rzew o i odszedł o k i l - . A u d re y  H e pbum . 
ka  k ro k ó w . P ies p rz y - j (Ex)
zw ycze jony  do a p o rto - , ------------------------------------------
w a n ia  s c h w y c ił s trze lbę  1 
w  zęby i  c h c ia ł ją  p rzy  
nieść sw em u panu. N ie ­
zabezpieczona s trze lba 
w y p a liła , ro n ią c  m y ś liw e  

twarz Tramie..i  Igo

SZTOKHOLM  PA P. Sztu- 
ka „D obry w olak Szwejk” 
oparta na głośnej książce 
Jarosława Haska została 
wystawiona w  teatrze mieji- 
skim w Uppsalj w szwe- 
cii,

waż pociągnęłoby za sobą 
uznanie przez sąd, że oskar 
żony jest winien. Jedna i  
poprawek wyklucza łącze­
nie postępowania karnego 
ze skargą prywatną.

Po uchwaleniu tej noweli 
przez parlament, prezes są­
du najwyższego mianuje 
jpdnego z sędziów przewód 
niczącym sądu w sprawie 
Eichmanna. Dopiero po mia 
nowaniu przewodniczącego 
prokurator generalny bę­
dzie mógł jem u 1 obrońcy 
Eichmanna przedłożyć for­
m alny akt oskarżenia. O- 
skarżony może następnie w 
ciągu 14 dni po wręczeniu  
mu aktu  skarżenia zażądać 
wszczęcia wstępnego docho­
dzenia. Gdyby dr Servatius 
skorzystał z tego prawa, 
proce« musiałby się z ko­
nieczności rozpocząć jeszcze 
późuiej.

dwupiętrowych platformach  
znajdować się będzie po­
mieszczenie dla 35 robot­
ników . Owe gigantyczne 
wyspy zbudowane zostały 
w  kilońskich zakładach Ho- 
waldta; koszt każdej z nich. 
wynosił 3,5 m in marek.
Przy pomocy większej z  
dwóch wysp pływających, 
posiadającej otwartą prze­
strzeń roboczą o wym ia­
rach 10X22 m. wybudowa­
ne zostaną fundamenty o- 
rae same fila ry  sięgające 
wysokości 2 m ponad nor­
m alny poziom wody. Po 
zakończeniu pracy w Jed­
nym  punkcie sztuczna wy­
spa podciągnie swoje nogi- 
fila ry  i popłynie do punk­
tu  następnego. Z  kolei W CZORAJ W IECZOREM  
m nie'«za sztuczna wyspa o na statku bandery norwe- 
rozmiarach 21XS0 m  1 nie ' sklej m  s „ V I V IT  A” wy-
posiadająca otworu robo- '----- —  ~  •"
czego, dopłynie do miejsca

ZANOTOWAŁ

f l D D & N F
DU D R U K

g s o

P L E N U M  K C  K P Z R  
W Z N O W IŁ O  O B R A D Y

M O S K W A  P A P . W  d n iu  d z l  
s ie jszym , t j .  12 bm., o godz. 8 ra  

(czasu w arszaw skiego) p le­
num  K C  K P Z R  w zn o w iło  ob ra ­
dy.

O b ra d y  rozpoczę ły  s ię  od w y ­
stą p ie n ia  pierwszego sekre ta rz»  
K C  K o m u n is tyczn e j P a r t i i  U zbe­
k is ta n u , R aszidowa, k tó ry  w y g lo  
s il re fe ra t o  re a liz a c ji p lanu  pańr 
s tw ow ego i  zobow iązań s o c ja li­
s tycznych  odnośn ie  p ro d u k c ji i  
sprzedaży państw u  p ro d u k tó w  
ro ln y c h  i  m ięsa w  ro k u  1960 i  o  
k ro ka ch  zm ie rza jących  do dalsze 
go ro z w o ju  ro ln ic tw a .

D Z IŚ  P O S IE D Z E N IE  
R A D Y  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
W  S P R A W IE  K O N G A

N O W Y  JO R K  P A P . Dziś w ie  
czorem  rozpocznie się spec ja lne  
posiedzenie Rady B ezpieczeństw a 

ce iu  o m ó w ie n ia  s y tu a c ji w  
Kongo. Posiedzenie to  zw o łane 
zosta ło  na żądanie p rze ds taw ic ie  

>Ja ZSRR.
Przypuszcza się, że w  d n iu  d z l 

s ie jm y»« i ako p ie rw szy  zabierze 
glos w ic e m in is te r sp raw  zagra­
n iczn ych  ZS R R  W a le r ia n  Z w iń«  
k tó ry  sp re cyzu je  s tanow isko  ra - 
dz ieck ie  w  sp ra w ie  a k tu a ln y c h  
w yda rzeń  w  Kongo.

opuszczonego przez większą 
i  będzie służyć juko plat­
form a przy podciąganiu f i­
larów  do przewidzianej w y­
sokości. Zaopatrzenie w 
materia! odbywać się bę­
dzie bezpośrednio z wago­
nów kolejowych, które  
podpływać będą na promie.

Ukończenie budowy mo­
stu przewiduje się na po­
czątek 1963 roku. Jego prze 
pustowość dzienna wynosić 
będzie 30 pociągów i ponad 
20 tysięcy samochodów.

„Legalni
przemytnicy“
w stanie
Mississippi

(WŁ.) Stan Mlssisslppi
jest ostatnim „suchym sta 
nem ” w USA, tzn. obo­
wiązuje w  nim  o ficja lny  
zakaz sprzedaży wysoko­
procentowych napojów  
alkoholowych.

Tym  n iem niej, w  jed­
nym  ty lko  miesiącu gru­
dniu ub. roku, sprzedano 
na terenie tego stanu po­
nad 45 tys. skrzynek alko  
holu, i co najbardzie j zna 
mienne, nastąpiło to za 
wiedzą... rządu stanowe­
go. W ładze finansowe m a­
ją  zarejestrowanych 946 
kupców — detalistów oraz 
26 hurtow ników . którzy  
zajm ują się sprowadza­
niem i sprzedażą wódek.

„Legalny przem yt” ma 
pełne uzasadnienie finan ­
sowe. Urząd skarbowy sta 
nu Mlssisslppi inkasuje bo 
wiem 19 procent od sumy 
obrotów każde) wym ienio­
nej w yżej firm y . (Ex)

K E N N E D Y  O ftC A W IA  S P R A W Y
F IN A N S O W E  ->  l
N O W E  N O M IN A C J E

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rezy 
d e n t-e le k t K ennedy o«.’ b y ł w  W a­
szyngton ie  ko n fe re n c ję  dotyczącą 
różnych  sp ra w  fin a n so w ych , m. 
in . b ilansu  p ła tn iczego UV*A. B ra  
l i  w  n ie j u d z ia ł obecny se k re ta rz  
ska rbu  Anderson , jego  następca  
D illo n  i  w ice p re zyd e n t-c le k t L y n  
don Johnson. O m aw iane 
także m .in . p ro b le m y  fin a n so w e , 
zw iązane z program em  b a d a n i*  
przestrzen i kosm iczne j.

K ennedy  dokona ł także d a l­
szych n o m in a c ji na  s tanow iska  

p rzysz łe j a d m in is tra c ji Podse­
k re ta rzem  skarbu  m ianow any zo 
s ta ł H e n ry  F o w le r, z a jm u ją cy  od! 
szeregu ła t  różne s tanow iska  pań 
s lw ow e , w  sw o im  czasie cz łonek  
K ra jo w e j Rady Bezpieczeństwa. 
Szefem p ro to ko łu  w  D epartam en  
cie S tanu USA zosta ł d yp lo m a ta  

doworki p o ^e m c ud e .11 Powo- j D uke, przew odn iczący ra d y  
dem pożaru który ugasiła ; sp raw  m iędzyam ęrykańsk ich .

SAGANKA O STENDHALU

(W ł.) Co ma wspólnego 
Sagan z „Pustelnią par- 
meńską” ? Niewtajemniczo­
nych możemy upewnić że 
t?ie jest to pomyłka profa 
na. W najbliższym czasie 
m aja się ukazać we F ran ­
c ji dzieła zbiorowe Stend- 
haia. Wstęp do pierwsze­
go tomu (zawierającego 
m. in . „Pustelnię parmeń 
* M ” ) napisze Francois sa- 
I U ,  <Ex>

Portowa Straż Pożarna by. 
ła iskra zaprószona przez 
spawacza. Straty oceniane 
są na ok. 1000 zl.

JA K  NAS IN FOR M UJE  
dyżurny synoptyk p. M AR- 
SZC ZYK  dziś po południu  
powinno być zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami, 
temperatura od plus 2 do 
minus l, w iatry umiarkowa 
ne, później słabe z kierun­
ku północno -  zachodniego.

66-LETN* K . K. zatruł się 
w Podjuchach gazem świetl 
nym . Lekarz Pogotowia 
stwierdził zgon.

Na te j samej m /e „V lv l- 
* -  której piszemy po-

W NIEW YJAŚN ION YC H  
dotąd okolicznościach pobi­
to zamieszkałego w PGR 
Rzęzino Jana Błyskała 1. 42 
który doznał ran tłuczo­
nych tw arzy, m . inn. zmiaż 
dżono mu lewą gałkę oczną. 
W  czasie bójki Jan Błysk©!

t.J ( 5 i f ° y ‘  M “ 1'

Pogrzeb
tragicznie
zmarłych
ry haków
z Gdy-58

G D Y N IA  PAP. Dziś na 
Cmentarzu W itnmlńskim w 
Gdyni — odbył się po­
grzeb dwóch tragicznie 
zm arłych rybaków — H rr  
mana K rijgera  i Bolesła­
wa D uraja . O fiar wstrzą­
sającej katastrofy, jak ie j 
w nocy z 6 na 7 uległ ku 
te r Gdy-5S.

Do chw ili obecnej nie 
udało się jeszcze odnaleźć 
zwłok dwóch dalszych ry­
baków — Walentego G ru ­
by i M irosława Bielińskie­
go, którzy znaleź'1 śmierć 
w falach B ałtyku.

Na.
iz b

O R Ę D ZIE  P R E Z Y D E N T A  
E IS E N H O W E R A

*  W A S Z Y N G T O N  PAP. 
w spó lnym  posiedzeniu obu 
K ongresu  am erykańsk iego  odczy 
tane  zostanie dziś o rędzie  p rezy­
den ta  E isenhow era  o s tan ie  pań­
stw a . Będzie to  osta tn ie  w ys tą ­
p ien ie  E isenhow era przed K o n ­
gresem, w  k tó ry m  podsum u je  
on sw ą  8 -Ic tn ią  kadencję  ja k o  
p rezyden t U S A .

Podano tu  o fic ja ln ie  do w ia ­
dom ości, że p ie rw sza  ko n fe re n c ja  
prasow a K cn n e d y ‘ego ja k o  p re ­
zyden ta  U S A  odbędzie się 25 
s tycznia, tzn., w  5 d n i po ob ję ­
c iu  przez n iego w ła d zy  i  będzie 
tra n sm ito w a n a  na bieżąco przez 
T V  am erykańską .

S E K O U  T O U R E  W  B U Ł G A R II

*  S O F IA  P A P . W  B u łg a r ii ba­
w i z w iz y tą  o f ic ja ln ą  p rezyden t 
R e p u b lik i G w in e i, Sekou Toure .

P R O W O K A C JA  N A  G R A N IC Y  
B E R L IN A

*  B E R L IN  P A P . W  p ob liża  
g ra n icy  B e r lin a  zachodniego w y  
d a rz y ł się in cyd e n t, w  k tó rego  
w y n ik u  zosta ł ciężko ra n n y  je ­
den z cz łonków  p o lic ji g ran icz ­
n e j N R D , pe łn ią cy  obow iązk i 
s łużbow e na te ry to r iu m  N iem iec 
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j. 
Ja k  w yka za ło  ś ledz tw o  — podaje 
A genc ja  A D N  — s trza ł zosta ł od 
dany z pob lisk iego  pos te runku  
zna jdu jącego się na te ry to r iu m  
zachodniego B e rlin a .

C Z W A R T E  P O S IE D Z E N IE  
SEATO

D E L H I P A P . Z  B angkoku  
donoszą, że odby ło  się tam  cr.w ar 
to  w  ciągu osta tn ich  dz iew ięc iu  
d n i posiedzenie rady  SEATO , na 
k tó ry m  om aw iano  sytuac je  w  

.aosie. Po posiedzeniu, k tó re  
trw a ło  d w ie  godziny, n ie  opub lU  
kow ano  żadnego ko m u n ika tu . „  *
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tw ie ra ją c y m  dyskus ją .

Inż. Zb. Grudziński podsumówufe dyskusję 
w sprawie zabudowy PI. Żołnierza

A Jednak wieżowce
W  N U M E R Z E  „K u r ie ra “  z d n ia  23 g ru d n ia  

ub . ro k u  zam ieśc iliśm y osta tn ie  g łosy w  d ysku ­
s j i  w  sp ra w ie  p ro je k tu  zabudow y P lacu  Ż o łn ie ­
rza . P rzyp o m in a m y, że g łó w n y  e lem en t te j 
d y s k u s ji s ta n o w iło  zagadn ien ie : za czy p rze c iw ­
ko  w ieżow com . Z a m yka ją c  dyskus ję  w y ra z il i­
śm y przekonan ie , że a u to rzy  p ro je k tu  ustosun­
k u ją  się do g łosów  naszych czy te ln ikó w . I  n ie  
za w ie d liś m y  się w  naszych oczek iw an iach . W  
Im ie n iu  p ro je k ta n tó w  m g r inż a rch . Z b ig n ie w  
G ru d z iń sk i — w  nadesłanym  do R edakc ji a r ty ­
k u le  podsum ow uje  naszą dyskusję .

| W S Z Y S T K IE  U W A G I P R Z Y D A D Z Ą  S IĘ

S ER D EC ZN E podz ię - te j d z ie ln ic y  lo k a le  u s łu  
ko w a n ie  —  pisze in ż  gow e pom ieśc ić  na leży 
G ru d z iń s k i —  na leży s ię  n a jle p ie j w  zabudow a- 
C z y te ln ik o m  za w z ięc ie  n ia ch  n is k ic h  i  ty lk o  
u d z ia łu , a „ K u r ie ro w i"  d la  n ic h  przeznaczo- 
za  zo rgan izow an ie  d ys - nych . N a to m ia s t bu d yn - 
k u s ji.  W szys tk ie  u w a g i k i  m ieszka lne  p o w in n i-  
p rzydadzą się. I  te  w  śm y w znieść o m aksy- 
e p ra w ie  p a rk in g ó w  i  te  m a ln e j ku ba tu rze . D y k - 
w  s p ra w ie  z ie le n i o raz tu je  to  z je d n e j s tro n y  
za  i  p rze c iw  w ie ż o w - w ysoka  w a rto ść  p la có w  
com . M uszę je d n a k  w  ty m  m ie jscu , a z d ru  
s tw ie rd z ić , że w  ta k  g ie j w zg lędy  reprezenta  
c e n tra ln y m  p u n kc ie  m ia  cy jne , k tó re  na ka zu ją  
s ta  ja k im  je s t n ie w ą t-  aby w  c e n tra ln y m  pu n k  
p l iw ie  P I. Ż o łn ie rza  —  c ie  m ia s ta  s tanę ły  b u -  a
budow a  w ieżow ców  je s t d o w ie  w ysok ie , w y ra s ta  je k tu . P ie rw sza b y ła  dygnąć Jach a b y  f ia rm o -  w iś c ie  w e rs ja  ostatecz-
konieczna. P o trzebne w  jące  ponad otaczające podstaw ą d ysku s ji. D ru  n ijn ie  w łą czyć  się w  ze- na. N ie je d n o  jeszcze na-

______  , go dz ie ln ice . O czyw iśc ie  ga p rze w id u ją ca  zabudo spół ju ż  z re a liz o w a n y —  le ży  po p ra w ić . T rzeba
z  g ó ry  zak ładam y, że w ę  obrzeżną, za m kn ię - S D M -u . N ie  jes t to  oczy- pom yśleć i  o  p a rk in -  

r O P A N O W A N IE  P rze- m usz3 w  n ic h  s p ra w n ie  c ie  w id o k o w e  A le i N ie -
W rzen i p la cu  Ż o łn ie rz a  dz ia ła ć  w ^ t k i e  u rzą - pod leg łośc i w yższym  ry
v rz u  nnm ocu w -m ółcze- dzem a u ż y tk o w e  ja k  za lite m  i  b u d yn e k  w y -

m J w ™ ąs1,  sokit  p IS  “ u b l?la c je  e le k tryczn e  czy ga n as tu  M u z “  je s t w e rs ją  
zowe. W ie rzm y  w  po - inż . L u d w ik a  K o ło d z ie j- 
stęp ! czyka  1 n iż e j podpisa­

nego, sporządzoną po 
T R Z Y  W IE Ż O W C E  p rze a n a lizo w a n iu  m ate­

r ia łó w  d ys k u s ji. P rzy  
P L A C  Ż o łn ie rza  je s t pom ocy trzech  budyń-

gach i  o  z ie le n i i  o  do- 
T A K  zaprezentow ano  b rze  zorgan izow anych

Plac Ż o łn ie rz a  w  „ K u -  5 rŚ da<? ' d o  sk le I * ’ w ;”  N a leży  jeszcae rozw ażyć 
r ie rz e ” , w  n u m erze  o -  w ła ś c iw e  ro z s ta w ie n ie  

b u d y n k ó w , w ła śc iw e
p ro p o rc je  ścian, koszt 
b iądow y, k o n s tru k c ję  
w ie żow ców ... R obo ty  jest 
jeszcze» dużo. A le  chyba 
czekać n ie  można.

TrzeSia zacząć budo­
w ać, żeby pom iędzy  u - 
k o ń czo n ym  ju ż  S ta rym  
M ia s te tn  a Ś ródm ie jską  
D z ie ln ic ą  M ie szka n io w ą  
d łu ż e j ju ż  n ie  ś w ie c iła  
p u s tk a  p ro w izo ryczn ie  
obs iana  tra w ą . Trzeba 
zdążyć opracow ać p ro ­
je k t  jieże li m iło ś c iw ie  
n a m  w  in w e s tyc ja ch  pa 
n u jący . D B O R  p o zw o li, 
w szyscy  chyba  c h c ie li­
b yśm y  w id z ie ć  za ro k , 
pó łto ra ! rozpoczęcie ro ­
b ó t. a  za trz y . cz te ry  
la ta  P la c  Ż o łn ie rza  w  
n o w e j w spó łczesne j sza 
cie .

M g r  in ż . arch. 
Z b ig n ie w  G R U D Z IŃ S K I

BŁAW ATKI 
DLA ANGLII

(A P I). 3 tony suszonego 
kw iatu  b ław atków  zakupi­
ła w  ub. roku  w  woj. rze 
szowsklm na eksport Cen 
tra la  Z ie larska w  K rak o ­
wie.

G łów nym  odbiorcą tego 
poszukiwanego przez prze­
m ysł farm aceutyczny kw la  
tu  Jest A nglia. A nglicy  
zakupili rów nież u nas 14 
ton suszonego krw aw nika , 
30 ton ta rn in y , k w ia tu  l i ­
py, czarnego bzu oraz 25 
ton ko ry  kruszyny.

snych  ś ro d kó w  kom pozy  
c j i  u rb a n is tyczn e j. T rz y  
b u d y n k i w yso k ie  akcen­
tu ją  t rz y  osie w id o ko w e  
p la cu . P o m n ik  w y d o b y ­
t y  i  pod k re ś lo n y  p łasz­
c zyzn a m i w ieżow ców .

t r u * « ™  frag m e n te m  k<5w jedenas top ię tro -
p ro je k tu  n o w e lo  Ś ród- w y c h  opanow ano p rze -

r u n k u  p tecu  L o jw * * »  m le ic ia. M a łe  d z ia tk i s trz e ln ie  p lac . P o m n ik
H c z y  no w ą  za budow ą  b u d ow lane  z  is tn ie ją cą  zyska ł op raw ę  i  został

Izoum ntt ju z  zabudow ą. d a le k ie  osie  w y d o b y ty  kom p o zycy j- 
Ś ró d m ie jską  D z ie ln icą  w ło k o w e  u} ię  _ _  t o - n le  m im o  n iesym e trycz- 
M ieszkanw w q,. w szys tko  n ie  Jest ła tw e  «ego u k ła d u  w ie żo w -

* i»»'- «  do  opanow an ia . T rzeba  ców . D 'àlékié pe rsp e k ty -
w  op a rc iu  o  dokonane w y  w id o k o w e  zyska ły  
s tu d ia  i  d yskus ję  p raco- sw o je  zam kn ięc ie . W  
w ać da le j. Żałączone k ie ru n k u  P la cu  L o tn i-  
zd jęc ia  m a k ie t pokazu- k ó w  p rze w id z ia n o  zabu 

ją  ko le jn e  w e rs je  p ro -d o w ę  obrzeżm  o ;5  kom

U progu nowej pięciolatki

) Siarka —  na pierwszym miejscu 
O  Wzrost produkcji —  15,4 prac.

I Oszczędność surowca —  wydajność pracy

Chemia da 500 nowych wyrobów
R O K  1961 odznaczać n a d a l b o w ie m  pozosta je  tw o  o trzym a  oko ło  500 

się będzie da lszym  przede w s z y s tk im  p rz e - k m  n ie p a ln ych  tra n s p o r 
w zrostem  p ro d u k c ji p rze  m ys łem  zaopa trzen io - te ró w , co n ie w ą tp liw ie  
m y s łu  chem icznego. W  w y m . N a jw ię k s z y  w z ro s t pow ażn ie  p rz y c z y n i się 
p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u -  p ro d u k c ji w y s tą p i w  ro  do  zw iększen ia  bezp ie - 
b ie g ły m  g lo b a ln a  p ro -  k u  b ieżącym  w  d z ie d z i- czeństw a p ra c y  w  n a - 
d u k c ja  w iększa  będzie o nach do tyczących  zabez- szych ko p a ln ia ch . W  ro -  
15,4 proc. p ieczenia bazy surow e o -  k u  u b ie g ły m  p ro d u k c ja

P o w a żn ‘e rozszerzony w e j. ty c h  tra n s p o rte ró w  s ię -
też będzie w a ch la rz  aso r N a czoło w ysu w a  się ga ła  30 —  40 km . 
ty m e n tu . W  ty m  ro k u  p ro d u k c ja  s ia rk i,  d la  W a ru n k i re a liz a c ji 
np. p rz y s tą p i się do  w y -  k tó re j w s k a ź n ik  w z ro s tu  p rz y ję ty c h  zadań p la n o - 
tw a rz a n ia  o ko ło  500 no - s iąga aż ponad  850 p ro -  Wy Ch  w  p rzem yś le  che - 
w y c h  w y ro b ó w . cent? m ic z n y m  n ie  na leżą  b y -

N a jw ię c e j now ości na Tegoroczne d o s ta w y  n a jm n ie j do ła tw y c h , 
le ży  chyba zapisać na  ch e m ii d la  ro ln ic tw a  G łó w n e  w y s i łk i  w  te j 
k o n to  p ro d u k c ji b a rw n i-  c h a ra k te ry z u ją  się d a l-  m ie rze  ko n ce n tro w a ć  się 
ków , fa rb , la k ie ró w  a szą pop ra w ą  zaopa trzę - będą n ie w ą tp liw ie  na 
także fa rm a c e u ty k ó w  i  n ia  w  ś ro d k i och ro n y  ro  o b n iże n iu  kosz tów  p ro -  
ś rodków  o ch ro n y  ro ś lin , ś lin . A s o rty m e n t ty c h  d u k c j i  (oszczędniejsze 

O ko ło  60 proc. w y p ro -  ś ro d kó w  w zbogacony bę zużyc ie  su ro w có w ) i  
d u k o w a n ych  c h e m ik a li i dz ie  o  szereg n o w ych  zw iększen iu  w y d a jn o ś c i 
przeznaczonych będzie p re p a ra tó w . p ra cy ,
na zaopatrzenie za k ła - W  sum ie  do d ysp o zy- Z a tru d n ie n ie  p o w ię k - 
dów  i p rze d s ię b io rs tw  in  c j i  ro ln ic tw a  chem ia  od szy s ię  ty lk o  n ieznaczn ie  
nych  re so rtó w  np. p rz e - da w  ty m  ra k u  o ko ło  50 I w ła ś c iw ie  c a ły  za­
m y s łu  c iężkiego, g ó rn ic -  ró żn ych  ś ro d kó w  och ro - s trz y k  no w ych  rą k  do 
tw a , b u d o w n ic tw a  a ta k  n y  ro ś lin . p ra c y  o trzym a  ta m o b rz e
że g o spoda rk i ro ln e j. P rz e w id u je  się też, że s k i k o m b in a t s ia rk o w y . 

P rze m ys ł chem iczny  w  ro k u  b ieżącym  g ó rn ic  (a)

► ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ .............

JU Ż  wydawane w  Gdańsku w  1656 r. 
(podczas „potopu” ) „A w lza” , nawołując 
ido kontynuowania w a lk i z najazdem  
szwedzkim, zdobyły zaszczytne miano  
prasy walczącej. Zbyt jednak m ało wie­
m y o ich istnieniu, ażeby móc powie­
dzieć coś więcej na ten tem at. Dopiero 
w  136 la t później w okresie w ojny w o- 
ttronie K onstytucji 3 m aja prasa polska 
uczestniczy w całe j pełni w walce o nie­
podległość i  wyzwolenie społeczne. „Ga­
zeta Warszawska” pierwsza przynosi ko­
m u n ikaty  z placu boju.

Nie można w ogóle mówić o historii 
powstania listopadowego bez szerokiego 
uwzględnienia ro li prasy i dziennikarzy. 
Przez łam y „K u rie ra  Polskiego” , „W ol­
n e j Polski” itp . przew ija się cała epo­
peja 1830-31 r . A rtyk u ły  Żukowskiego i 
Kozłowskiego, Bronikowskiego i M och­
nackiego, żądające zerwania z kunk ta­
torstwem  dyktatorów , w yw ołu ją 15 sierp­
n ia  1831 r. rewolucyjne wystąpienie ludu  
W arszawy.

Po upadku powstania listopadowego, w  
Okresie W ie lk ie j Em igracji współpracow­
n icy postępowych ugrupowań prasy pol­
skiej — „D em okraty Polskiego” . „Orła  
Białego” . „Postępu” , „T ryb u n y  Ludów”  
— docierali wszędzie, gdzie trw a ły  w alki 
o wolność. Stąd stosunkowo aktualne — 
Jak na ówczesne w arunki — inform acje  
w  „Dem okracie Polskim” o działaniach 
legionu Wysockiego na Węgrzech, czy­
nach Mierosławskiego w Badenii, o pol­

skich partyzantach na Kaukazie.
ROK 1863 był w ie lk im  wydarzeniem w 

dziejach prasy polskiej. „Ruch” , central­
n y  organ stronnictwa zwanego później 
„czerwonym!’, wniósł w ie lk i wkład w 
przygotowanie styczniowej nocy. P ub li­
cystyka takich pism, ja k  „Kosynier” , 
»Chorągiew Wolności’’  „Z  połą w a lk i’’

stały się nierozerwalną częścią w a lk i po­
wstańczej.

Zrodz/iła się w tedy epopeja prasy pod­
ziemnej, dziennikarzy i d rukarzy pow ita­
nia. Wśród tych  pierwszych były postacie 
tak wybitne, ja k  Bronisław Szwarce, 
W łodzim ierz Sabowski, Agaton G iłler.

N u rt powstańczego dziennikarstwa 
„czerwonych”  istniał jeszcze długo po u- 
padku powstania w zurychskiej „Niepod­
ległości” , którą współredagowali Jaro­
sław Dąbrowski i  Józef Hauke-Bosak o- 
raz w londyńskim „Glosie W olnym ” , na

czele którego stał Antoni Zabicki, czło­
nek I  M iędzynarodówki.

Rok 1905 w ykazał, że właśnie prasa ro­
botnicza rzucała przysłowiowe iskry na 
zapalne prochy. Nie na próżno instrukcje 
z Petersburga nakazyw ały „ochranie” w  
Królestwie tropić i likw idować redakcje, 
drukarnie i  kolporterów: „Równości” , 
„Proletariatu” . „W alk i klas” , „Czerwone­
go Sztandaru” , „Robotnika”.

PRASA towarzyszyła walce o sprawę 
polską k  I  Wojnie Światowej, wraz z ko­

m unistam i polskim i uczestniczyła w  u- 
trw alan iu  zdobyczy R ewolucji Paździer­
n ikow ej w  Rosjii. Każda z powstających 
w  kra ju  w  1918-19 r. większych Rad De­
legatów Robotniczych m ia ła swoje pismo, 
a „Wiadomości W arszawskiej Rady D ele­
gatów Robotniczych”  spełniały rolę ogól­
nopolskiego organu Rad.

Przebogatą problematykę zaw ierała pra­
sa KPP „Czerwony Sztandar” , „Nowy  
Przegląd”., „Towarzysz”, „2o łnie iz-R e- 
wolucjonista” .

Jako pierwsza dostrzegała ona niebez­

pieczeństwo hitleryzm u 1 pierwsza zde­
maskowała istotną treść po lityk i Becka. 
Obrona niepodległości, to stały tem at pu­
b licystyki Leńskiiego, Bruna, Lampego, 
główny problem artyku łów  „Ochotnika 
Wolności” , organu Dąbrowszczaków.

Obok prasy K P P  w alczyła prasa lew ic \ 
socjalistycznej i dem okratycznej. W  „R o­
botniku”  M ieczysław Niedziałkowski o- 
stro potępił udział Polski w  rozbiorze 
Czechosłowacji, a  na łamach „Czarno na 
B iałym ” (tygodnik Klubów Demokratycz­
nych) p ik  January Grzędzlński domagał

W 300-Iecie prasy polskiej

Prasa walcząca

się w  lipcu 1939 r .  zaw arcia um ow y o 
współpracy i  w zajem nej pomocy z  ZSRR.

K A M P A N IA  Wrześniowa, w ojna I  oku­
pacja sta ły się w ie lką próbą historyczną 
dla polskiej prasy. W ychodziła do ostat­
nich dni obrony stolicy, a w  redakcji 
„Robotnika” powstawały Robotnicze Ba­
taliony Obrony W arszawy.

Przeszło 700 pism, które w ychodziły w  
konspiracji stanowi niespotykane gdzie 
indziej zjawisko.

Na tle  konspiracyjnej prasy polskiej 
zdecydowaną lin ię  rewolucyjno-w yzwo- 
leńczą reprezentują w ydawnictwa lewicy, 
zapoczątkowane przez b iu letyny Sierpa 
i M łota, Stowarzyszenia Przyjació ł ZSRR  

i  Zw iązku W alk i W yzwoleńczej. Dorobek 
ich przejęta w 1942 r. prasa PPR J GL: 
„Trybuna Wolności” , „Głos Wasza w y” , 
„G wardzista”.

B Y ŁA  prasa PPR  najkonsek wen tnie j-  
szym wyrazem  dążenia społeczeństwa do 
powszechnej w a lk i z okupantem , jedyną 
trybuną, z której padały żądania rady­
kalnych reform  społecznych i zm iany po­
lity k i zagranicznej. Sekundowała je j  uka­
zująca się w  ZSRR prasa Zw iązku Pa­
triotów  Polskich („W olna Polska” , „N o­
we W idnokręgi” ). Prasa PPR i ZPP , a 
później wydawnictwa P K W N  i  Rządu 
Tymczasowego, na czele z  „Rzeczpospoli­
tą”  odegrały ogromną rolę w budowaniu 
podstaw Polski Ludow ej i m obilizowaniu  
sil narodu do ostatecznej rozpraw y z I I I  
Rzeszą.

300 la t prasy polskiej, to przede wszy­
stkim o fiarny udział w walce o niepod­
ległość i  wyzwolenie społeczne. Jak pisał 
w latach okupacji „Glos W arszawy”  — 
prasa polska to  przede wszystkim prjsa 
walcząca!’.

Wojciech SULEWSKI

.u r--. «itigPMMr«** ..

GŁOSY
ć z if ia L m k ó u f
M A M A  N IE  P O Z W A L A !

W  D U Ż E J  k ropce  zn a la z ł s ią  
o b y w a te l Józio  C achow sk i, zam . 
w  Szczecinie p rz y  u l. P odgór­
ne j 29. Pew nego p ięknego d n ia  
o trz y m a ł on u rzędow e p isem ko  
z  P re zyd iu m  D R N  Ś ródm ieśc ie  
n r  47/60, w  k tó ry m  p o w ia d a m ia ­
no go o  obow iązku  odbyc ia  s łuż­
b y  w o js k o w e j. O b y w a te l Józ io  
okro p n ie  s ię  uc ieszył, bo o w o js k u  
śn i każdy m łodz ien iec  n ie m a l od 
k o ły s k i,  a le  srog ie  ve to  za ło ży ła  
m am a Józia, gdyż lic z y  on sob ie  
d o p ie ro  7 la t.  T a k  w ię c  m im o  
pow o ła n ia  z  w o js k a  będą n ic i,  
pon iew aż w  ty m  w ie k u  n a jw ię k ­
szą w ła d zą  d la  o b y w a te li je s t 
ta ta  i  m am a, co  n ie w ą tp liw ie  
o d p o w ie d n i re fe ra t D R N  S ródm . 
w eźm ie  pod uw agę na  n a jb liż *  
sze 14 la t.

W Y C H O W A N IE  S Z K U T N IK A

N A  Ś W IA T Ł O  dz ienne  w y p a ­
da  n a m  w yd o b yć  jeszcze jedno  
n iepo rozum ien ie  „m ło d z ie żo w e “ , 
k tó re  sp o tka ło  ró w n ie ż  m a ło le t­
n iego  o b y w a te la  J u rk a  S. L ic z y  
on  sobie 17 la t  i  w  c h a ra k te rze  
u czn ia  s z k u tn ik a  zdobyw a  za-ś 
w ód  w  S zczecińskie j S to czn i 
Ja ch to w e j. Bez zgody z a k ła d u  
p ra cy  o p u śc ił cn  24 g ru d n ia  ub. 
r .  pracę  i  w  n a s tę p s tw ie  tego  
o trz y m a ł p isem ną naganę z o* 
strzeżeniem , a n as tępn ie  p o trą ­
cono opuszczoną d n ió w k ę . Jest 
to  ty m  d z iw n ie jsze , że za podob­
n e  p rz e w in ie n ie  n a w e t „s ta re *  
m u “  p ra c o w n ik o w i na leża łoby  u** 
d z ie lić  t y lk o  upo m n ie n ia , w  w y ­
padku  pow tó rze n ia  się nagany, 
a następn ie  d o p ie ro  nagany z  o - 
s trzeżeniem . Zastosow an ie  tegd 
osta tn iego  w  o d n ies ien iu  do  ucz­
n ia  w y d a je  się n ie  ty lk o  z b y t 
rygo rys tyczne , a le  i... n ie w y c h o - 
w aw cze.

K Ł O P O T Y  I  K L A S Y

D O  R E D A K C J I p rzyszed ł Ry** 
s ie k  B aum , uczeń I  k l.  Zasadni^ 
cze j S zko ły  O grodn icze j w  Szcze 
c in ie  Z d ro ja ch , od k tó rego  dowieś 
d z ie liśm y  się, że ca łe j k la s ie  g ro ­
z i ocena n iedosta teczna z histo-4 
r i i .  P ow ód? B ra k  p o d rę czn ikó w  
„H is to r ia  l i te ra tu ry  p o ls k ie j“  I  
„H is to r ia  P o ls k i“ . N a  39 u c zn ió w  
ty lk o  dw ó ch  p o d rę czn ik i ta k ie  
posiada, reszcie P an  streszcza 
ca łe  ro zd z ia ły , co  oczyw iśc ie  n ie  
je s t m etodą  doskona łą  (n ies te ty , 
je d n a k  kon ieczną) i  n ie  zastąp i 
uczenia s ię  z  w ła s n y c h  książek. 
R ys iek  w  im ie n iu  k la s y  p o p ro s ił 
nas o  pom oc w  za ku p ie n iu  „ h i­
s to r i i“ , pon ie w a ż w  szczecińskich 
ks ię g a rn ia ch  n ie  m ożna ic h  do ­
stać. I  rzeczyw iśc ie  n ie  m a  ich  
n a w e t w  „D o m u  K s ią ż k i“ , a  co  
gorsza n ie  będzie ju ż  w  ty m  
ro ku . M oże w ię c  u czn io w ie  ze 
s ta rszych  k la s  pom ogą kolegom?. 
N a pew no  w ie lu  zachow ało  te  
pod rę czn ik i, n ie ch  w ię c  pośpie-i 
szą z  pom ocą, bo d w ó ja  z  histcM 
r i i  to  n ie  ż a rty .

D Y M  ^

O D  D ŁU Ż S Z E G O  czasu z pod* 
ło g i p o k o ju  m ieszkan ia  p. Cze­
s ła w a  W a lk o w ia k a  p rzy  u l.  Ja* 
g ie llo ń s k ie j 80/16 —  w y d o b yw a  
s ię  ta je m n iczy  d ym . N ie  z pieca, 
a le  w ła ś n ie  z  p o d ło g i co je d n a k  
n ik o g o  op rócz zadym ionych  go* 
spodarzy n ie  w zrusza . N ie  po* 
m a g a ły  in te rw e n c je  w  A D M -ie , 
S ta c ji S a n ita m o -E p id e m io lo g icz * 
n e j, an i n a w e t w  S traży  Pożar-ś 
n e j, k tó ra  6 bm. b y ła  na m ie jscu  
i  w id z ia ła  co się d z ie je  w  m iesz 
k a n iu  p. W a lko w ia ka . Jeżeli te n  
b ra k  za in te resow an ia  ta je m n i­
czym  dym em  p o trw a  d a le j, to  
może s ię  zdarzyć, że pew nego 
p ięknego d n ia  nas tąp i coś bar­
d z ie j pow ażnego, do czego 
chyba le p ie j je d n a k  n ie  dopuścić 
bo chodzi n ie  m n ie j n i w ięce j 
ty lk o  o  zd row ie , a m oże i  życ ie  
lo k a to ró w  tego  m ieszkan ia .

B O N  T O N  N A  J E Z D N I
i t

23 G R U D N IA  ub. ro k u  ta ksó w  
kę  bagażową M P K  jadącą u licą ’ 
M ic k ie w ic z a  z a trzym a ł s t. s ie r­
ż a n t K o m e n d y  R uchu Drogow e^ 
go M O . Po części o f ic ja ln e j, c z y li 
sp ra w d ze n iu  technicznego s tanu  
po jazdu  s t. s ie rża n t z ło ży ł ju ż  
p ry w a tn ie  k ie ro w c y  życzenia 
św iąteczne i  noworoczne, co  p. 
F rą ck ie w icza  ta k  w zruszy ło , że 
uczuciu , sw em u d a ł w y ra z  w  l i ­
ście do  R edakc ji, Ten p rzy je m n y  
l is t  bardzo  nas ucieszy’ , chociaż 
n ie  od dz iś  w ie m y , że szczecińscy 
m ilic ja n c i bardzo często mogą 
służyć za w z ó r up rze jm o śc i J 
grzeczności»



A  S T R O N A  —  K U R T E K K r  10 (5123)

Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  R Z E M IO S Ł A  
W  S Z C Z E C IN IE

2 n o w y m  ro k ie m  o tw ie ra

K UR SY
czeladnicze, m is trzo w sk ie , o raz  d la  po trzeb  w łasnych  

w  następu jących  zaw odach i  te rm in a ch :

—  O g ó ln o -budow lany  10. I .  61. godz. 17.
—  K u rs  e le k tro in s ta l. i  e lektrom ech. 23. I .  61. godz. 17. 

■ K u rs  in s ta la to ró w  w od .-kan . i  c.o. 25. I .  61. godz. 17.
—  K u rs  rzeźn iczy i  k u c h a rs k i
—  K u rs  ś lu sa rsk i i  to k a rs k i
•— K u rs  ś lu sa rs tw a  sam ochodowego
—  K u rs  dźw ig o w y
—  K u rs  k ro ju  i  szycia

27. I .  61. godz. 17. 
30. L  61. godz. 17. 
3. I I .  61. godz. 17. 
1. I I .  61. godz. 17. 
6. I I .  61. godz. 17.

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie la  i  zap isy p rz y jm u je  
S e k re ta r ia t Z D R , p l. K iliń s k ie g o  3, pok. 201, te l. 38-936.
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( P r z e t a r g

n a  sprzedaż sam ochodu c iężarow ego m a rk i „F o rd -U S A " 
n r  re je s tra c y jn y  1447 —  cena w yw o ła w cza  8.900 z l

o g ł a s z a

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I IN W A L ID Ó W  
W L Ó K IE N N IC Z O -D Z IE W IA R S K IE J  

w  Szczecinie, u l.  S łow ack iego  13

P rze ta rg  odbędzie  s ię  27 s tyczn ia  1961 r .  p rz y  u l.  
B a rn im a  22. P o jazd  oglądać m ożna codz ienn ie  od godz. 
7 —  13 p rz y  u l. B a rn im a  22.

U cze s tn ikó w  p rze ta rg u  o b o w ią zu je  z łożenie w a d iu m  
w  w ysokośc i 10 p roc. ceny w yw o ła w cze j, k tó re  na leży 
w p ła c ić  n a jp ó ź n ie j w  p rzeddzień  p rze ta rg u  do  kasy 
S pó łdz ie ln i.

_____________________________________ 138-K

Pflidarti
n a  sprzedaż sam ochodów :

sam ochód c ięża row y m a rk i „R e n a u lt* , n r  s iln ik a  29011 
cena w y w o ła w cza  34.486,88 z ł,

sam ochód m a rk i „S koda “  fu rg o n e tk a , n r  s i ln ik a  1520462 
*nv ? cena w yw o ła w cza  13.793,57 s l

o g ł a s z a

D Y R E K C J A  M IE J S K IC H  H O T E L I W  S Z C Z E C IN IE  

u l. Kaszubska  3

P rze ta rg  odbędzie s ię  w  d n iu  18. I .  1961 r . o godz. 9 
w  D y re k c ji H o te li p rz y  u l.  K a szu b sk ie j 3, gdzie  m ożna 
oglądać w /w  p o ja zd y  w  d n iu  16 i  17 I .  b r . od godz. 
9.00 —  16.00.

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł pprzedsięb ionstw a pań­
stw ow e , spó łdzie lcze i  osoby p ry w a tn e . U czestn icy 
p rze ta rg u  w in n i w p ła c ić  do  kasy  D y re k c ji H o te li 
w a d iu m  w  w ysokośc i 10 proc. ceny w yw o ła w cze j, n a j­
p óźn ie j w  p rzeddzień  p rze ta rgu . 
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Zawiadomienie
Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y , R E JO N  S Z C Z E C IN  M IA S T O  

s a w i a d a m i a

od b io rcó w  e n e rg ii e le k tryczn e j, że w  zw ią zku  z  p iln y m i 
p racam i e k s p lo a ta cy jn ym i nastąp i p rz e rw a  w  dostaw ie  
e n e rg ii e le k tryczn e j w  czasie od godz. 8.00 do  15.00 

w  d n iach  i  m ie jscach  n iże j podanych:

1. D z ie ln ica  Pogodno —  d n ia  13. I .  61 r . u lice : 
P on ia tow skiego , K o n o p n ic k ie j, W itk ie w ic z a  do W ró b ­
lew skiego  i  K rakusa .

2. D z ie ln ica  Ś ródm ieśc ie  —  d n ia  13. I .  61 r . u lice : 
N a ru to w icza . B ogusław a d o  B o i. K rzyw oustego, 
Ł o k ie tk a  od n r  1 —  6 o ra z  31 —  34, K o p e rn ika , 
J a g ie łły  od n r  1 —  8 o ra z  K oszary.

3. D n ia  17. I .  61 r . u lic e : W a ły  C hrobrego, H e n ryka  
Pobożnego, J a ro w ita , Z yg m u n ta  S tarego, Szczerbcowa 
o ra z  część u l. M a ło p o lsk ie j od  p l.  H o łd u  P rusk iego  
do  W a łó w  Chrobrego.

144-K

Oaiosicnh Drobne^

KORESPONDENCYJNE  
kursy księgowości, ste-1 
nografii, języków. Łódź 
t . skrytka 297.

298-P

EROS-prez?
1 pud. — 6 szt. — 19 zł

W  APTEK A C H, 
DROGERIACH, 

Kioskach Ruchu.
4140-K

NIERUCHOMOŚCI

D OM  w  W ielgowie sprze 
dam. Wiadomość W iel- 
gowo. Wiślana 25a.

304-G

GOSPODARSTWO rolne 
18 ha w województwie 
bydgoskim sprzedam. 
Szczecin, Jagiellońska 
82 m. 20, 303-G

TELEW IZO R  w  dobrym  
stanie kupię. O ferty 
B iuro  Ogłoszeń p l. Hoł 
du Pruskiego t  na n r  
56, 306-G

M A T R Y M O N IA L N E

PO ZN A M  Panią narodo
wości niem ieckiej, około  
30 la t. z  własnym miesz 
kaniem  w  Szczecinie. 
O ferty B iuro Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na nr 59.

307-G

PO ZN A M  panią do lat 
52, zgrabną, stan obojęt 
ny, dobrze sytuowaną. 
Oferty B iuro  Ogłoszeń 
p l. Hołdu Pruskiego 9 
na n r 55. 308-0

K A W A LER , la t 40, śre­
dniego wzrostu, bez na­
łogów, dobrze sytuowa­
ny pozna pannę lub  
wdowę bezdzietną do 
la t 40-tu. Cel matrymo­
n ia lny. O ferty B iuro  o -  
gloszeń pl. Hołdu Pru­
skiego 8 n a n r  50,

309-G

SPRZEDAŻ

SZAFĘ; stół na wysoki 
połysk sprzedam. W iel­
kopolska 25 m . 10.

310-G

M A S ZYN Ę dziewiarską, 
japońską, dwupłytową, 
nową sprzedam. Potulic 
ka  18-11 od godz. 16-tej 

311—G

JAW Ę 50 sprzedam. T e ­
lefon 35-147 od godz. 16 
-  18. S12-G

M EBLE kuchenne,- oraz 
różne meble tanio sprze 
dam. Konopnickiej
39/8. 313—G

KROW Ę mleczną wyso-
kocielną sprzedam. W y­
spa Pucka, u l. Wiejska 
16. 314-G

AKORDEON ¡.Siletta” 
120-basowy, nowy sprze­
dam. Niebuszewo -  Le­
nartowicza 20-8 od godz. 
16-22. 315-G

KREDENS pokojowy; 
tapczan higieniczny, no­
wą szafę dwudrzwiową 
sprzedam. K ołłą ta ja 13 
m . 12 od godz. 16-te j.

316-G

SAMOCHÓD ;,Chevrolet 
„F le tm aster”  p iln ie
sprzedam. Stan dobry. 
Wiadomość: teł. 43-927 
od godz. 15.00. 817-G

PLA TFO R M Ę parokon­
ną,- lekką sprzedam; 
Gumieńce* W ileńska 29.

S18-G

400 S ZTU K  niosek ¡.Le­
ghorn" sprzedam. Ofer­
ty : B iuro  Ogłoszeń; pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
n r  52. 318-G

CHEVROLET Fletmaster, 
stan dobry, zapasowy 
siln ik, p iln ie sprzedam. 
Gorzów Wielkopolski, 
tel. 22-12,- uL Chrobrego 
18-7. 820-G

s a m o c h ó d  osobowy 
D K W  700 oraz radio E- 
tiuda sprzedam. T rau ­
gutta 128. 321-0

SA M O TN A  poszukuje 
pokoju w  centrum, 
front, z  n iekrępująeym  
wejściem. Cena obojęt­
na. O ferty: B iuro  Ogło­
szeń, pl; Hołdu Pruskie­
go 8 na n r  35. 223-G

M ŁO D E, pracujące m ał­
żeństwo (bezdzietne) po­
szukuje pokoju sublo­
katorskiego. O ferty: Biu  
ro  Ogłoszeń, p l. Hołdu 
Pruskiego 8 na n r  61.

322-G

Ł A TW Ą  metodą udzie- 
U m  lekc ji języka an­
gielskiego. O ferty B iu- 
90 Ogłoszeń p l. Hóldu

PR A C A

O P IEK U N K A  do dwulet
niego chłopczyka po­
trzebna. (Prawa oficyna 
trzecie olętro) Jagieiloń 
ska 88.17 300-G

GOSPOSIA samodzielna, | 
w  średnim w ieku na sta 
łe  potrzebna. W arunki! 
bardzo dobre; u lj W a-

SA M O D ZIELN A  gospody 
ni potrzebna. W arunki 
bardzo dobre. Wyspiań­
skiego 87. od godz. 15.

302-0

EK SPED IENTK A  do CU 
kiem t 1 pomoc domowa 
potrzebna. O ferty Biuro  
Ogłoszeń, p l. Hołdu Pru  
skiego 8 n a  n r  49.

M3-G

DWUPOKOJOW E miesz­
kanie, kom fort, śród­
mieście,- w  Zabrzu za­
m ienię na mieszkanie w
Szczecinie. O ferty: Biu­
ro  Ogłoszeń, p l. Hołdu  
Pruskiego 8 pod ;,Za­
brze”. 3------

m ienię na mniejsze w
Szczecinie. O ferty: Biu­
ro  Ogłoszeń; pl. Hołdu 
Pruskiego 8 na n r 60.

325-G

2 POKOJE, kuchnia, 
wspólna łazienka, cen­
trum , zamienię na sa­
modzielne mieszkanie. 
Oferty: B iuro  Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na n r  58. 326-G

3 POKOJE, kuchnia, 
wygody, c. o. zamienię 
na większe willowe, lub 
domek na Pogodnie -  
za zwrotem wszelkich 
kosztów. Ewentualnie 
kupię. O ferty: B iuro  O- 
głoszeń. pl. Hołdu Pru­
skiego 8 na n r  57. 327-G

DW ÓCH panów poszu­
ku je niekrępujących po­
ko i sublokatorskich. 
Wiadomość telef. 363-41 
od godz. 8-16. 328-G

M A R Y N A R Z pływający, 
bez nałogów, poszukuje 
umeblowanego pokoju  
sublokatorskiego. Ofer­
ty : B iuro Ogłoszeń, pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
n r  54. 329-G

2-POKOJOWE mieszka­
n ie z  nowego budow­
nictwa zam ienię na po­
dobne względnie 1 po­
kó j. kom fortowy w  
Szczecinie. Wiadomość: 
Podjuchy, u l. Krzem ien­
na 50 m. 4. 330-G

TR ZY  pokoje, kuchnia, 
łazienka, piece, centrum  
zamienię na podobne 
dwa pokoje. Te l. 46-558.

331-G

m ę Z c z y z n a  poszukuje 
pokoju umeblowanego z 
niekrępująeym  w ej­
ściem. Tel. 36-148. 332-G

POSZUKUJĘ pokoju z 
kuchnią. Zwrócę koszty 
remontu. Zgłoszenia: 
Bogusława 13-2. 333-G

SA M O D ZIELN E miesz­
kanie 22 m2 zamienię 
na kaw alerkę z cen­
tralnym  ogrzewaniem. 
Tel. 37-485. 334-G

W YN AJM Ę pokój sub­
lokatorski, n iekrępują- 
cy; z c. o. Zgłoszenia: 
tel. 474-97 od godz. 17.

335-G

STARSZA osoba poszu­
ku je  jednego pokoju z 
kuchnią, lub Jednego 
pokoju. P łatne z góry; 
O ferty: B iu ro  Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na n r 62. 338-G

2 p o k o j e ,  kuchnia, o- 
gród zamienię na miesz­
kanie równorzędne (bez 
ogrodu). Szczecin; W il­
low a 20a-6. 337-G

3-POKOJOWE mieszka­
n ie  kolejowe, nowe bu­
downictwo, e. o.; I I  p. 
zamienię n a 2 pokoje. 
Tel. 47-772 od godz. 16.

338-G

ZG UBIONO legitymację 
szkolną n r 64 na na­
zwisko Stanisław Baran.

339-G

W  D N IU  1. I .  1961 
zgubiono dokumenty, 
dowód osobisty, legity­
mację studencką wyda­
ną przez Politechnikę 
Szczecińską, amatorskie 
praw o jazdy, rachunki 
na m ateria ł elektr. ns 
nazwisko Leopold Mitu-

r ^ j

TEATRY
P O LS K I »  „N iezw yk ła  przy
goda” g. 16 — „M anon Les- 
caut”  g. 19.30
W SPÓŁC ZESNY — Zemsta*’— 
g. 19.30
OPEK ETK A  »  „B ajadera”  g. 
19.15
Z B M  — Kabaret „Wagabun- 
da” — „W ariackie papiery”  e. 
18, 20.30

KINA
COLOSSEUM — Przebudzenie” 
g. 15.30, 18, 20.30 — czesk. — 
od la t 16 — p iątek g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 
KOSMOS — „Św iadek oskarżę 
nia” g. 16, 18.30, 2i — USA — 
od la t 18 piątek: g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21
D E L F IN  — przegląd film ów  
a n im o w an ych  g. 17.15, 18.30,
10.45, 21 — p iątek: 11, 12.15,
13.30, 14.45, 16, 17.15, 18.30,
19.45, 21
PO LO N IA  h  „S trza ł na bag­
nach”  g. 18.15, 20.30 — „A w an  
tu ra  o Basię”  g. 16 -  p iątek: 
„S trza ł na bagnach”  g. 11, 
18.15, 20.30 — „A w an tu ra  o 
Basię” g. 13JO, 16 
B A ŁT Y K  _  „Siedm iu Samu­
ra jó w ”  g. 16.50, 30 -  Jap. -4  
od la t 14 p ią tek: g. 10.30. 
13.40, 16.50, 20
P IO N IE R  — „Św iatło  paździer 
n ik a ” g. 17 „K ap itan  z 
K oepenick”  g. , 19, 21 — N R F
— od la t 16 — p iątek: „Pę­
cherz Słom ka” g. 10 —
„Śmiech zabroniony”  g. 11, 
13, 15 (w  p iątek od g. 17 te 
same film y  co w  czwartek) 
PR O M IE Ń  — „Zbuntow ana or­
kiestra”  g. 15 — holend. — od
la t 12.
M AR S — „Decyzja”  g. 18.30,
18.45, 21 — poi. — od la t 18. 
FA LA  — „Kolorowe pończo­
chy”  g. 18, 20 — poi. — od la t

PA ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „Św ia­
t ła  w  oknach” g. 17 —  radź,
— od la t 12
ECHO (Krzekowo) — „Pól 
żartem  pół serio” g. 18.20 
USA -  od la t 18 
SO SENKA (Tanowo) — „L is t”  
g. 18 ■=> ju g . <*. od la t 16

W O JE W Ó D ZK IE  PR ZED SIĘB IO R STW O  
T E K S T Y LN O -O D ZIE ŻO W E  W  S ZC ZE C IN IE

że w  następujących magazynach przeprowa­
dzone będą rem anenty: .

W m agazynie w e łny ubraniow ej 1 i  
w e j od 16, L  1961 r. — 16. I I .  1961 r. 

w  m agazynie a rty k . dziewiarskich od 1, ZL 
1961 r .  —  do 15. H . 1961 r. 

w  m agazynie ko n fekcji ciężkiej od 11, ZL 
1961 r .  do 28. H . 1961 r . 

w  magazynach tekst yŁao-odzieiowyoh w  Gry­
ficach od 16, H .  1961 r .  do 88. IL  1961 r .

140-K

Pracownicy Poszukiwań!
1  Z -C Ę K IE R O W N IK A  Zak ładu  Remontowego — 
wym agane wykształcenie wyższe techniczne 1 u- 
prawnie-nia budowlane w  tym  5 la t p rak tyk i w  
bezpośredniej produkcji* 3 gł. księgowych — w y ­
magane wyższe wykształcenie ekonomiczne, 
4 la ta  p rak tyk i w  księgowości lo b  średnie eko ­
nomiczne wykształcenie i  8 la t p rak tyk i w  księ­
gowości, 2 starszych referentów — wymagane 
średnie wykształcenie ł  8 la ta  p rak tyk i, ra t rud­
n i M ie jsk i Zarząd B udynków  M ieszkalnych  
Szczecin —  Śródmieście n r  8 u l. H e jk i 83. 
Zgłoszenia w  goda. od 7JO do 15-15. 141-K

ZG UBIONO legitymację 
szkolną wydaną przez 
ZSO na nazwisko Kon­
stanty M ichalak. 341-G

ZG UBIONO legitymację 
szkolną ZSO na nazw i­
sko P iotr Kleszyk.

342-G

ZG UBIONO legitymację 
Technikum  Mechanicz- 
no-Energetycznego na 
nazwisko H enryk Ule- 
wicz. 343-G

ZGUBIONO legitymację 
studencką wydaną przez 
Wyższą Szkolę Rolniczą 
w  Szczecinie na nazwi­
sko M aria  Sowińska.

344-G

ZG UBIONO zezwolenie 
n r  137/59 na w ykonyw a­
nie robót elektrycznych  
w yd. 3. I. 195» r. przćz 
Prez. M R N  W ydział 
Przemysłu w  Szczecinie 
na nazwisko W iesław  
Turski. 345-G

ZG UBIONO legitymację 
szkolną, kartę rowero­
wą na nazwisko Witold  
Kaźmierowski. 346-G

ZG UBIONO legitymację 
Zw . Zawpdowych, legi 
tym ację ZSL, prawo ja ­
zdy kat. am atorskiej na 
nazwisko Zdzisław Kie- 
la< 347-G

ZG UBIONO legitymację 
szkolna wydaną przez 
ZaS. Szkołę Odzieżową 
na nazwisko Mirosława 
Kasproniak. 348-G

K IE R O W N IK Ó W  sklepów t  ajentów, inw entary­
zatorów, 8 uczni masarskich, w  w ieku od U  la t, 
zduna, m urarza, elek tryka , ślusarza budowla­
nego zatrudni PSS „R obotnik”  w  Szczecinie, 
A l. jedności Narodowej 37 pokój 83« 142-K

K IE R O W N IK A  Sekcji Rozliczeń, kierow n ika ba-
ru  mlecznego I  8 kucharek zatrudni Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Barów M lecznyeh. Kandydaci 
na stanowiska kierownicze w inn i posiadać m in i­
m um  średnie wykształcenie oraz 3-letułą prak­
tykę w  danym  zawodzie. Zgłoszenia osobiste 
przyjm uje Sekcja K ad r codziennie Szczecin, u l. 
M ickiewicza 41. 14J-K

3 K IE R O W N IK Ó W  produkcji a wyższym wy­
kształceniem, oraz 5 m ajstrów  z średnim wy­
kształceniem z branży owocowo-warzywno-grzy- 
bowej zatrudnią Chojnickie Zakłady Przetwór­
cze „Las”, w  Brusach, pow. Chojnice n r teL 5. 
Pokoje umeblowane z miejsca zapewnione. Bu­
downictwo mieszkaniowe w  toku, 104-K

4-POKOJOWE mieszka­
nie. dwie kuchnie, dwie 
piwnice, garażyk, za­
mienię na 3% pokoju z  
wygodami. Te l. 453-49.

324-0

rur**TWS|g
Ogłoszeń 

tel. 34-444

Z W IĄ Z E K  Spółdzielni M leczarskich Okręgowy 
Oddział we W rocławiu w . słodowa 39/40 poszu­
ku je  do pracy w Okręgowych Spółdzielniach 
Mleczarskich na terenie województwa w rocław ­
skiego następujących pracowników: kierowni­
ków  technicznych ze znajomością produkcji se­
rów twardych lub  m iękkich, m ajstrów  serowa­
rów do produkcji serów edamskich, gouda ¡ub 
serów m iękkich, w ykw alifikow anych robotni­
ków  z długoletnią p raktyką przy produkcji se­
rów tw rrdych ub miękkich, mikrobiologów io  
pracy w laboratorium oraz Inżynierów ze spe­
cjalizacją mleczarską. Zgłoszenia pisemne przyj­
m u je 1 in fo rm ac ji udziela Sekcja Osobowa i 
Szkolenia Okręgowego Oddział«, JIZ -K

M EW A  (żelechowo) — „Serce 
m a tk i” g. 18,  20 — radź. 
od la t 14
Ś W IT  (Skolwin) — nieczynne 
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — „Nocą, 
kiedy przychodzi d iabeł”  g, 
17, 19 — N R F — od la t 16. 
M U Z A  (Pomorzany) — „D ra ­
m at w  Kosmosie” g. 17, 19 »  
radź. _  od la t 14 
BAJK A  (Police) „B u lw ar Z a ­
chodzącego Słońca”  g. 17, 19 —• 
USA — od la t 18.
H U T N IK  (Stolczyn) — „Chcę 
być gwiazdą” g. 17.30, 19.45 — 
franc. — od la t 16 
STY LO W E (huta Szczecin” » »  
„M adam e de.»”  g. 17.30, 19.30 —  
franc. — od la t 18.
ŻEG LA R Z (Uolęcino) — „W ozy 
Jadą na zachód”  g. 16.30, 18.30, 
20.30 — USA — Od la t 12 — pa 
noramiezny
1 M A J (żydówce) — „Pecho­
w iec” g. 17, is  — argent. —  
od la t 14.
M a r z e n i e  (Wielgowo) — 
„D w a pokolenia” g. 18 — w ło­
ski — od la t 18.
K E P E K IU A K  k i n  — na pod­
stawie Inform acji WZK*

KLUBY
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 —
wieczór autorski Ryszarda L ł
skowackiego g. 19
TPP R  _  w o j. Polskiego 66 -»
f ilm  „W  rozterce”  g. 18, 20 —
czeski
N O T  — W oj. Polskiego 67 — 
czynny od g. 13 »  dansing g.

G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n iaka 6 — parady praktyczne  
dla czl. koła fotograficznego  
g. 17.30 — dansing g. 19 — w y  
stawa książki Czechowa I  
f ilm  „Czechow”  g. 19.30 
U N IW E R S YTET POWSZECH­
N Y  — AJ. Piastów 6 —
w ykład  ifig r. W . N iem ierow - 
skiego z h is to rii sztuki poi- 
Skiej.

WYSTAWY
hn»Z _  Starom łyńska 87 m  
M alarstwo polskie, średnio­
wieczna sztuka pomorska. Re­
nesansowe »troje książąt no- 
morskich g. 13 — 19. I ł
M P z  — W aiy Chiobrego 3 — 
W ystawa morska, archeolo 
przygoda — godz. 13 — 18. 
C B W Ą  — Staromłyńska 27 —  
wystaw a rzeźby -  g. 13—19. 
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 —  
wystaw a malarstwa Edmunda 
W itkowskiego — g. U ,
Z A M E K  — wystawa „Polski 
ruch rew olucyjny w sztuce”  
otwarcie g. 18.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n ii Lubelskiej 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A »  
U n ii Lubelskiej 
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  ŚW. W ojciech» 
’  — g. 19 — 7 rano 
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  -  W oj. Pol. 83 -  g. 18—I Ł

APTEKI
N r  1 — Wojska Polskiego 69 as 
śel. 371-55.
N r 36 — Dubois 1 — teL 82-41*

TELEWIZJA
(program berliński)

17.15 e  audycja dla młodzie­
ży , 18 — omówienie progra­
m u , 18.15 — sportowa sztafe 
ta , 18.45 —  tysiąc wiadomości 
telew izy jnych, 18.55 — pozdro 
wienia telew izji dziecięcej, 
M — „Ze świata m otoryzacji” , 
19,30 — kronika, przegląd wy­
darzeń, prognoza pogody, 20
— widowisko „M ałe  lis k i” , 
ostai.iie wiadomości kron ik i.

P IĄ T E K

M —  kronika, 10.55 »  „Gwiaz  
. ¥ •  ..łtt6re nie daJą autogra­
fów ” , 11.35 — „B icie serca za 
darm o” , 12.35 — test, 13.30 -1 
f ilm  „Tęsknota” , 16 — „S ia­
dam i naszej przeszłości i przy  
•złości”, 18.20 — omówienie 
program u, 18.30 — pytania i  
odpowiedzi, 18.55 — pozdro­
w ien ia te le w iz ji dziecięcej, 
H  — „K to  pyta nie b łą­
dzi” , 19.30 kronika, przegląd  
wydarzeń, prognoza pogody, 
80 — film  prod. radź. „Słońce 
świeci dla wszystkich” , 21.25
— z praskiego studia „ Z  mu 
zyką przez Pragę” , ostatnie 
wiadomości kron iki.

RADIO
W1A UOMOSC1: — 15.00, 13.00*
23.50
SERW IS R Y B A C K I: — 20.45 
S ZC ZEC IN : -  16.00 -  „Co gło 
w a to  rozum ”  mag. w  oprać. 
J. Michalskiego, 16.20 _  Opo 
w ładanie literackie L . Sad­
kowskiego, 16.40 — Z  melodią 
i  piosenką przez św iat, 17.08 

„Jacy jesteśmy”  aud. e 
młodzieży, 17.20 — Rewia or­
k ie s tr tanecznych, 18.00 —
Przegląd Aktualności W ybrze  
ża, 1945 — M lkrorebusy,
80.15 — M uzyka rozrywkowa. 
W A R SZA W A : — 15.05 »
Transkrypcje fortepianowe 
F r. L iszta, 15.30 — Aud. dla 
dzieci „Śpiewam y piosenki 1 
baw im y się przy m uzyce” , 
18.25 -  M uzyka i Aktualności,
18.50 -  Audycja aktualna, 
19.05 Uniwersytet Radiowy
KProces młodzieży akadem ie- 

ie j w  W iln ie” pogadanka M a 
r i i  DziewickieJ, 20.25 — „P e ł 
nym  głosem o sprawach mlo  
dzieży” , 21.00 — Z k ra ju  i ze 
Świata, 21.27 K ronika sport. 
22.10 — Z  cyklu: „Nowości i ł  
te ra tu ry  światowej”  — „B u­
downiczowie” fragm . powieś 
ci Llu-Czinga przekład L. Lin  
serling, 22.40 — M iędzynarodo  
w y uniwersytet Radiowy z 
cyklu: „Chirurgia serca” wy  
kład cz. IV . „Pierwsze sukce 
sy”  autor: prof. Uniwersyte 
tu  w  Turyn ie d r Achille Do 
glio ttl, 22.50 — W ieczorna 
audycja kameralna, 23.21 »  
M uzyka taneczna.
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I
Andrzej Grochowiecki
kandydatem popularnych 

trenerów Trzebuchowskich
do pierwszej dziesiątki 
sportowców Szczecina

N A  A P E L  sk ie ro w a n y  do dz ia łaczy sporto ­
w y c h  Szczecina o trz y m u je m y  dalsze w yp o w ie ­
d z i typ u ją ce  dziesięciu  na jlepszych  spo rtow ców  
naszego w o je w ó d z tw a  w  ro k u  1960.

W czo ra j, m iędzy in n y m i, o trz y m a liś m y  p ie rw ­
szą w ypow iedź  od szerm ierzy. P o p u la rn i trene ­
rz y  -  państw o TR ZE B U C H O W S C Y , m im o  pew ­
nych  d robnych  ró żn ic  zdań, u s ta l i l i  je d n a k  
w s p ó ln ą  lis tę , k tó rą  p on iże j zam ieszczamy.

O TÓ Ż p rz y  p ie rw ­
szych dw óch pozycjach 
—  K O C E R K A  i  Z A J Ą C  
k tó re  zdaniem  państw a 
T rzebuchow sk ich  n ie  
pod lega ją  d ysku s ji, ko ­
m e n ta rzy  n ie  d a ją  — 
z ro b il i to  ju ż  n ie ra z  in ­
n i.  T rze c ia  pozyc ja  Jó­
zefa P IŃ S K IE G O  w yda  
je  się im  być w  p e łn i 
z ls łu żo n a . —  „N a  t le  sła 
b iu tk ic h  ko legów  bokse 
ró w  w  naszym  okręgu, 
w y ro b ie n ie  sobie ta k ie j 
fo rm y , k tó ra  p rzyn ios ła  
t y tu ł  m is trza  P o lsk i za­
s łu g u je  na  pe łne uzna­
n ie “ . C zw a rtym  spo rtow  
cem  Szczecina p o w in ie n  
zostać —  zdaniem  na ­
szych rozm ów ców  —  
M ieczys ław  C ER U Z. —  
„T e n  znany p ięc iobo is ta  
m ia ł w  ub. sezonie do­
skona łe  w y n ik i sporto ­
w e, b y ł przecież n a jle p ­
szym  p o lsk im  p ięciobo- 
is tą  a to  że n ie  został 
w ys ła n y  na O lim p iadę

d o  R zym u to  racze j „za 
s łu g a “  tych , k tó rz y  b y li 
b liże j K o m ite tu  O lim p ij 
6kiego i  P o lsk iego  Z w ią ż  
ku . D z iw i nas też, że ta  
cy znaw cy  szczecińskie­
go s p o rtu  ja k  pp. SZu- 
dera  i  K o z ło w sk i p o m i­
n ę li tego zaw odn ika  na 
sw oich lis ta ch . P ią ty m  ty  
p u je m y  M a rk a  ROSZ- 
C Z Y N IA L S K IE G O  —  O- 
lim p ijc z y k a .

W reszcie  szóste m ie j­
sce p rzeznaczy liśm y d la  
m łodego szczecińskiego 
szerm ierza  A n d rze ja  

G R O C H O W IE C K IE G O . 
Posiada on ty tu ł m i­
s trza  P o lsk i w śród  ch ło p  
có w  do  la t  17 w  szabli 
i  t y tu ł w ice m is trza  P o l 
s k ł w e  flo rec ie , k tó re  
w y w a lc z y ł na m is trzo ­
s tw a ch  w  W arszaw ie. 
S w ó j sukces p o w tó rzy ł 
także  w  K ra k o w ie  na 
m is trz . P o ls k i Zw iązko ­
w ych  Zrzeszeń Sporto ­
w ych , gdzie zd o b y ł m i­

s trzo s tw o  P ó ls k i w e  f lo  
recie. W y n ik i chyba  n ie  
przecię tne, k tó re  w a r to  
społeczeństw u pokazać.

D a le j s ta w ia m y  C IE - 
N IU C H A  —  najlepszego 
s ia tka rza  na p o m is tr io w  
s k im  (M is trzo s tw a  S w ia  
ta  w  R io ) tu rn ie ju  w  
P aryżu . S K R Z Y P C Z A ­
K A  (ka jaka rza ), ty p u je  
m y  na 8 m ie jscu , m oto 
row ca  K U R O W S K IE G O  
na 9 i  L U K O S Z K A , re­
p rezentan ta  n a jp o p u la r­
n ie jsze j w  Szczecinie 
d y s c y p lin y  —  p i łk i  noż­
ne j, ró w n ie ż  za liczam y 
do p ie rw sze j d z ie s ią tk i.

O  w ła śc iw ym  s k la sy fi 
ko w a n iu  „ t r ó je k “  tre n e r 
sk ich  i  dz ia łaczy n ie  
m yś le liśm y. U w ażam y, 
że je s t ic h  zby t dużo  i  
to  bardzo o fia rn y c h “ .

fSa wszystkich frontach
siatkarze

przystępuią do boju
O PRÓCZ in a u g u ra c ji w  I  lid ze  s ia tk ó w k i 

m ężczyzn (POGOŃ g ra  w  L odz i z L e g ią  W arsza­
w a  i  A ZS-em  Łódź) rozpoczyna ją  m is trzo w sk ie  
ro z g ry w k i ró w n ie ż  s ia tk a rk i szczecińskie j A  k la ­
sy. S ta rtu je  w  n ie j 10 następu jących  zespołów . 
C za rn i Szczecin, M K S  Z n icz  S ta rga rd , M K S  
M ieszko Szczecin, L Z S  O g ro d n ik  Pyrzyce, LZS  
Pom orze K luczew o, A ZS W SR Szczecin, A ZS 
Szczecin, SKS S pó jn ia  S ta rga rd , L Z S  T echn i­
k u m  R olne D ąb ie  i  LZ S  Police.

PIERW SZE mecze kobie- 9.30 WSR -  B Ł Ę K IT N I i 
cej A klasy odbędą się w  ŁĄCZNOŚCIOW IEC — W I- 
dniach 14-15 s ty c z n i. W  CHER.
sobotę w S'/.kole n r 6 przv U W AGA! Prosimy wszyst- 
u l. Jagiellońskiej o godz. kich  sędziów prowadzących 
17 spotkają się Z N IC Z  S tar powyższe mecze o przeka- 
gard z LZS  Police i  CZAR zanie nam w yników sobot- 
N I z LZS  Dąbie. W  nie- nich i niedzielnych w  nie­
dzielę natomiast o godz. 11, dzielę w  godz. 20-24 tele- 
w  tej samej sali walczyć fonicznie 
będą: LZS  Dnbie — LZS  
Police oraz C ZA R N I

■ 378-91. <K)

ZN IC Z .
W Szkole r.r 8 przy Al. 

Piastów sobotnie spotkania 
rozpoczynają się o godz. 18 
(M IESZKO -  SPÓJNIA Star
gard i w s r  -  p o m o r z e
Kluczewo). Następnego dn!a 
początek o godz. 11 (PO­
M ORZE -  M IESZK O  i 
WS*R -  SPÓJNIA).

T A K Ż E  siatkarze I I I  lig i 
•walczyć będą w  tych sa­
mych dniach. W  NOWO­
G A R D ZIE  w  sali gimna- 
a tycznej Szk. Ogólnoksz. 
grać będą zespoły DOBREJ 
N ow o ga rd zk ie j z C ZAR N Y­
M I i A ZS -u Szczecin ze 
SP AR TĄ G ry fice  (sobota, 
g. 18.2«) o raz drug iego dnia 
ó godz. 10 DOBR A spotka 
się z AZS-em, a SPARTA 
*  C ZAR N YM I.

Podobny tu rn ie j odbędzie 
■lę ta k ie  w SZCZEC IN IE  
w  sali Wyższej Sżkoły Rol­
niczej przy ul. A rkońskiej 1. 
14-go bm. o g. 16.00 spot­
ka ją  się WSR -  W ICHER  
Lipiany oraz ŁĄCZNOŚCIO­
W IEC -  B Ł Ę K IT N I Star­
gard, a 15-go bm. o godz.

WK&FŚT
przedłuża
karty
wolnego wstępu

W O JE W Ó D Z K I 
K o m ite t K u ltu r y  F i 
zyczne j i  T u ry s ty k i 
w  Szczecinie podaje 
do w iadom ości, że 
od 12 do 20 s tycznia 
1961 ro ku  O ddzia ł 
OgóJ noorganizacy jn y  

(p o kó j n r  22) prze­
d łuża  na ro k  1961 
k a r ty  w o lnego wstę 
pu na w szys tk ie  im ­
prezy sportow e.

Szczeciński 
0ZPN szkoli 
sędziów

JAK S IĘ dowiadujemy w 
Okręgowym Zw iązku P ił­
karskim , Kolegium  Sędziów 
tegoż Zw iązku organizuje 
k u f* dla sędziów p iłkar­
skich. Rozpocznie się on 
We środę 18 stycznia w sie­
dzibie OZPN.

Na kurs może być przy­
ję ty  każdy, kto  ukończył 
*1 la t a nie przekroczył 
30-tego roku życia. Kandy­
dat musi być też zdrowy, 
o pełni praw obywatel­
skich, w olny od jakichkol­
w iek zarzutów natury e- 
tycznej i  posiadający wy­
kształcenie m inim um  7 klas 
szkoły podstawowej.

Zgłoszenia pisemne łub 
telefoniczne p rzyjm uje se­
kretariat OZPN W Szczeci­
nie, u l. Tkacka 52 
pokój 26 (telefon i

Fatalne
porażki
zepchnęły
Łącznościowca
na ostatnie 
miejsce

w c z o r a j  u íy s k a lt fm y  
dalsze w yn ik i spotkań m i­
strzowskich I  lig i halowej 
kobiet w piłce ręcznej. 
I  tak  Zespół katowickiego 
AZS-u, po zwycięstwie nad 
Łącznościowcem 7:2, poko­
nał również Stal Zawadzkie 
w  stosunku 8:5. Drużyna, 
która dotychczas zajmowa­
ła ostatnie miejsce w  lidze 
Stal Zawadzkie również po­
trafiła  zwyciężyć 10:7 1 to 
Górnika Sośnica, który tak  
ła tw o rozpraw ił się z dru­
żyną szczecińską (12:7). Tak  
Więć po tej kolejce Spotkań 
dziewczęta Łącznościowca 
spadły na ostatnie miejsce 
w tabeli.
1. AKS Chorzów 5 8 34:28
2. AZS K a to w ice  7 7 28:29
3. C racovia 3 6 23:10
4. Ruch Chorzów 5 6 43:27
5. A W F w -w a  5 5 35:34
6. G órn ik Sośti. 7 4 42:50
7. Sta! Zawadź. 7 4 42:5C
8. Łączność. 6 4 40:57 

Ostatni mecz p ie rw sze j
rundy rozgrywek sżczeci- 
nianki rozegrają 27 stycznia 
z drużyna mistrza Polski 
Cracovia. W  wypadku zw y­
cięstwa mogłyby wyjść ze 
strefy Zagrożonej spad­
kiem... Do tego czasu roze­
grane zostaną też pozosta­
łe zaległe spotkania. W 
dniach 21-22 I.  br. walczyć 
będą AKS z Cracovia, 
Ruch z AW F-em  Warszawa 
i  AKS z A W F-em  oraz 
R uch t  C racovia . _ (clĄ

„ B R A T N I A K ”  
zmienia skore...

C A Ł Y  K R A J  odczuwa b ra k  us ług  tzw . p ry ­
m ity w n y c h . W  Szczecinie lu k ę  tę  uzupe łn ia ło  
częściowo przeds ięb io rs tw o  „b ra tn ia c k ie “  po d  
egidą Zrzeszenia S tuden tów  P o lsk ich . S tudenci 
p o d e jm o w a li się chę tn ie  doryw czych  p ra c : prze­
n o s ili szafy .pom aga li dz iec iom  w  nauce, u ła t­
w ia l i  zakup  b ile tó w  do k in , d ź w ig a li w ęg ie l na 
w yższe p ię tra  i  czyśc ili pod łog i. P rzesz ło  4 -ty - 
sięczna rzesza szczecińskich s tuden tów  z a ro b iła  
w  te n  sposób w  ro k u  u b ie g łym  łączn ie  b lisko  
i  m in  z ł.

N IE Z A L E Ż N IE  od te­
go pod f irm ą  „B ra tn ia ­
k a “  p ro w a d zo n o  —  po­
przez s ta ły c h  ro b o tn i­
k ó w  —  tzw . odzysk ce­
g ły . C zysty dochód z 
tego p rzeds ięw zięc ia  (po 
p o k ry c iu  kosz tów  adm i­
n is tra c ji)  w y n ió s ł w

Pomyśleć

o stankaeh!

Jeszcze jedna 
spółdzielnia 
lekarzy -

G R U P A  szczecińskich 
le k a rz y  w y s tą p iła  osta t 
n io  2 p ro je k te m  zorgami 
zow an ia  jeszcze jedne j 
p la c ó w k i us ługow e j, po­
s ta n a w ia ją c  z lik w id o ­
wać u s ieb ie  p ra k ty k ę  
p ry w a tn ą  i  przekazać 
wyposażenia gab ine tów  
na rzecz sp ó łd z ie ln i.

G rono  za łożyc ie li w y ­
szło  z założenia, że jedy 
na obecnie p laców ka  
spółdzie lcza tego ty p u  
n ie  je s t w  s tan ie  podo­
ła ć  rosnącem u zapotrze­
b o w an iu  na u s łu g i le k a r  
sk ie  i  p o s ta n o w iła  roz­
szerzyć zakres ty c h  u - 
s ług  ró w n ie ż  do w iz y t  
dom ow ych i  n ies ien ia  po 
m o cy  pac jen tom , także 
poza te renem  Szczecina.

O rg a n iza to rzy  ub iega­
ją  się obecnie o p rz y ­
d z ia ł lo k a lu  na S ta rym  
M ieście .

W y d a je  się, że pow oła 
n ie  do życ ia  d ru g ie j 
sp ó łd z ie ln i le k a rz y  um o­
ż liw iło b y  pew ne w sp ó ł­
za w odn ic tw o  i  ty m  sa­
m y m  m o g ło b y  się p rzy ­
czyn ić  do obn iżen ia  sta­
w e k  za W izy ty . (p)

» W łó c z y k ije “

w  m u n d u ra ch

Turystyka
zabłądziła
do koszar

O POPULARNOŚCI ruchu 
„W ŁÓ CZYKIJÓW ” (nazwa 
ta tra fiła  ostatnio, ja k  się 
dowiadujemy, również do 
organizacji turystycznych w 
Centrum kraju ) może świsd 
czyć fakt, że jedna ze szcze 
cińskich jednostek wojsko­
wych zadeklarowała goto­
wość stałej współpracy z 
P TTK . Pierwsza wycieczka 
żołnierzy i  oficerów Odby­
ła się w  ubiegłą niedzielę 
na szlaku „m illenla lnym ” : 
Cedynia -  S iekierki. Tu ry  
śti w mundurach w  jechali 
autobusami M PK , które -  
wzorem innych przedsię­
biorstw Szczecina -  objęło 
patronat nad jednostką.

W  wycieczce wziął m. in. 
udział kpt. Jerzy seutro- 
włez, który uczestniczył w 
walkach b forsowanie Odfy. 
Oficer podzielił się swoimi 
wspomnieniami oraz do­
świadczeniami w zakresie 
topografii z działaczami 
P TTK . ci zaś wykorzystają 
te uwagi w  szkoleniu prze­
wodników turystycznych.

U»

1960 r. oko ło  700 tys. zł 
i  m a być  p rzekazany Ra 
dz ie  O kręgow e j ZSP na 
cele soc ja lno -bytow e . Po 
n iew aż p rzec iw ko  te j 
fo rm ie  d z ia ła lnośc i w y ­
su n ię to  szereg słusznych 
za rzu tów , zosta ła  ona z 
końcem  ub. ro k u  z l ik w i 
dow ana.

Obecnie spośród cz łon 
k ó w  a d m in is tra c ji b. 
„B ra tn ia k a “  i  dz ia łaczy 
R ady  O kręgow e j ZSP 
p o w s ta ł ko m ite t, m a ją ­
cy pow o łać  do  życ ia  stu  
dencką  spó łdz ie ln ię  u - 
Sług różnych  pod leg łą  
W ZSP, k tó ra  m a dz ia ­
łać na ty c h  sam ych za­
sadach co  in n e  spó łdz ie l 
n ie  p racy. W iąże s ię  to  
m . in . z rozbudow ą ad­
m in is tra c ji do 8 osób, z 
w licza n ie m  n a rzu tó w  
spó łdz ie lczych  i  ca łym  
system em  m agazynow o- 
finansow ym .

S tudentom  zapow ie­
dz iano, że będą obecnie

o trzym yw a ć  w ynag ro ­
dzenie n ie  p rzekracza ją ­
ce 50 proc. w ystaw ione  
go rachunku . E fe k t: 
ogólne rozgoryczenie; 
s tudenci p rzesta li w  o- 
góle zgłaszać się do p ra  
cy.

Podciągnięcie  d o ry w ­
czych usług pod w spó l­
n y  s trych u le c  system u 
spółdzielczego, w yd a je  
się n ie  dość chyba prze 
m yślane. Jest rzeczą o- 
czyw ls tą , że dz ia ła lność 
„B ra tn ia k a “  trzeba pod­
dać k o n tro li,  że k toś m u 
s i p rz y jm o w a ć  zlecenia, 
a k toś  in n y  p row adzić  
rachunkow ość. T ru d n o  
je d n a k  zrozum ieć celo­
wość o rg a n iza c ji d o ry w  
czych d ro b n ych  usług 
W śdlug ogó lnych  szablo­
n ó w  spółdzie lczych.

P rzeds taw ic ie le  W ZSP 
za p ew n ia ją  co p ra w d a  
„że  uczyn ią  wszystko, 
aby pójść s tuden tom  na 
rę kę “ . O byśm y je dnak  
n ie  w y la l i  p rzys łow iow e 
go dziecka  z k ą p ie lą  i  
za je d n ym  zamachem 
n ie  p o z b a w ili s tudentów  
m oż liw ośc i doryw czych  
za robków , a m ieszkań­
ców  Szczecina je d n e j z 
n a jtańszych  fo rm  zaspo 
k a ja n ia  potrzeb w  dzie 
d ż in ie  usług.

J . P.

ZAPASY JAJ 
tylko na trzy dni

bo później trzeba

zatykać nosy
P A Ń S T W O W A  Inspek  

c ja  H a n d lo w a  p rze p ro ­
w a d z iła  w  os ta tn ich  
trzech  m iesiącach t r z y ­
k ro tn ą  k o n tro lę  jakośc i 
ja j  sp rzedaw anych w  
sklepach. Często bow iem  
zdarza się, że k lie n to m  
sprzeda je  się ja ja  n ie  na 
da jące się do  spożycia.

R e k la m a c je  odnośnie 
z w ro tu  p ie n ię d zy  lu b  w y  
m i& ny ja j  na dobre n ie  
odnoszą p rzew ażn ie  sku t 
ku. S przedaw cy o g ra n i­
czają się do s tw ie rd ze ­
n ia , że „ ta k ie  o trz y m a ­
łem , ta k ie  sprzeda ję ” .

A  tym czasem  ko n tro la  
P IH -u  w yka za ła , że za 
zepsute ja ja  ponoszą w i 
nę sk lepy , a n ie  h u rtó w  
nie. S przedaw cy  bo­
w ie m  n ie  stosu ją  się do 
zarządzenia nakazu jące  
go czyn ien ie  żapasów 
n a jw y ż e j na t r z y  d n i i  
za o p a tru ją  się w  ja ja  w  
w ię ksze j ilośc i, na sku ­
te k  czego psu ją  się one, 
gdyż n ie  są p rzechow y­
w ane w e w ła ś c iw y c h  w a 
runkach .

W  m agazynach P rze d ­
s ię b io rs tw a  Ja jcza rsko - 
D rob la rsk iego  ró w n ie ż  
s tw ie rdzono  pew ne ilo ś ­
c i zepsutych ja j,  a le  ja k  
w y ja ś n ia  P IH , n ie  p rze ­
k ra c z a ły  one no rm  do ­
puszczalnych.

T e  w ew nę trzne  sp ra ­
w y  hand low e, oczyw iś ­
c ie  n ie w ie le  obchodzą 
konsum enta , k tó re m u  w  
sk lep ie  odm aw ia  się w y  
m ia n y  sprzedanego a 
n ie  nadającego się do śpo 
życ ia  a r ty k u łu . W yd a je

się w ięc , że o  ty m  obo­
w ią z k u  na leża łoby  jesz­
cze ra z  p rzypom n ieć 
sprżedaw com  sk lepo ­
w ym . (hs)

u m m k
„WIERGIPIĘTY”!

D ZIŚ , 12 bm. o godz. 18 
odbędzie się w Klubie 
PTTK  spotkanie poświęco­
ne wspomnieniom o zna­
nym  działaczu turystycz­
nym, Orłowiczu. Goście m i­
lę  widziani» <P)

Chleb nasz
powsietfnL.

C H L E B  k tó ry  p rzyn ie  
siano nam  do R e d a kc ji 
posiada na lepkę , z k tó ­
re j można się d o w ie ­
dzieć, że pochodzi on z 
p ie k a rn i m is trz a  W . W il 
kosza, u l. Lang iew icza  
11. N ie  w ie m y , czy k toś 
z te j p ie k a rn i o dw aży łby  
się zjeść choc iażby 
k ro m k ę  tego „s itk o w e ­
go” . W  każdym  razie 
k lie n t ,  k tó re m u  sprzeda 
no  ch le b  n ie  b y ł ta k im  
„b o h a te re m ” . N ie  pode j­
m u je m y  się też opisać 
na czym  p o lega ją  osobli 
w e  w ła śc iw o śc i tego w y ­
p ie ku , a le  sądz im y, że 
b y łb y  cennym  ekspona­
tem  na n iegdyś zorgan i­
zow ane j przez P IH  w y ­
s taw ie  b ra ko ró b s tw a .

Jeże li ju ż  m ow a o ch le  
bie , to  n ie  m ożem y po­
m in ą ć  m ilcze n ie m  w yd a  
rżeń, k tó re  ro ze g ra ły  się 
na  S y lw e s tra  w  Choszcz 
nie. Już  od 28 g ru d n ia  
ub. r. m ieszkańcy  tego 
m iasteczka  w ę d ro w a li 
od s k le p ik u  do  sk le p iku , 
od k io s k u  do S A M -u  w  
p o szu k iw a n iu  chleba. 
A le  n igdz ie  go n ie  b y ­
ło . S łysza ło  się ty lk o  od 
eksped ien tek:

—  B y ł, a le  w yszedł... 
P rz y w ie ź li m ało... może 
jeszcze będzie...

T a k  b y ło  do samego 
S y lw es tra . A  na N ow y 
R ok ju ż  b y ło  n iem a l po 
k łopoc ie . Bo k to  żyw  
sza la ł w  nocy na b a lu , i 
tam  w ła śn ie  za o p a trzy ł 
się w  zapas chleba, k tó ­
r y  m ia ł w iększy  p o p y t 
n iż  „czysta  w y b o ro w a ” , 
I  co dz iw n ie jsze  b y ło  go 
pod dos ta tk iem ! (hs)

Tysiące dzikich
łabędzi
podSzczecfnetn

W  O K O L IC A C H  K o -  
s trzynka  i  K ra jn ik a  
(k ilk a d z ie s ią t k ilo m e ­
tró w  na p o łu d n ie  od 
Szczecina) p o ja w iły  się 
w  os ta tn ich  dn iach  w ie ­
lo tysięczne stada d z ik ic h  
łabędzi p rz y b y ły c h  tu ­
ta j na z im ow iska .

W y p a d k i ta k ie  2d ś rza  
ją  się w  naszych o k o li­
cach raz na k ilk a d z ie ­
s ią t la t. D z ik ie  łabędzie  
p rz y b y ły  ze S kandyna ­
w ii,  ch ro n ią c  się przed  
zim nem . G ran ica  ich że 
ro w is k  przesunęła się W 
ty m  ro k u  w y ją tk o w o  da 
le ko  na północ, w ła śn ie  
w  re jo n  S ^z e c ifta , co 
zawdzięczać p a le ży  ła ­
godne j z im ie. (p)

P. Wiesław Krajewski, gzeaeeln. po*
nieważ podał Pan niedokładne infor­
m acje (przy ul. F ir lika  M H m  sklerni 
m e posiada) interw eniować nie może­m y,

P. inż. St. Wojtowicz, Szczecin. W  
sprawie „psiego koncertu” radzim y  
skontaktować się z dzielnicowym  
funkcjonariuszem M ilic ji Obywatel­
skiej.

P . Maria/n Lis, Szczecin. Jak poin­
form ował nas Prezes Spółdzielni 
wszystko zakończyło się pomyślnie. 
Życzym y dużo zdrowia.

P. W acław Kazuhski, Szczecin. Nam  
się w ydaje , że poczekalnia kina „Ko* 
smos” jest oświetlona nastrojowo, no­
wocześnie i  ładnie. List przekażemy 
kierownictwu kina.

f r s m n

w  k i n i e  „D elfin”  zapanował dziw­
n y zwyczaj. N ie wiadomo dlaczego 
zniesiono paromlnutową przerwij po­
między k-on iką a głównym film em  1 
cały zestaw film ow y seansu wyświet­
la  się „jednym  ciągiem” M a to reni 
skutek, że sala kinowa staje aię tere­
nem wędrówek spóźnialskiego ludu» 
doprowadzanego na właściwe miejsc» 
przez personel kina.

2 bm. na seansie o godz. 19 rum or 
na sali zagłuszał dialogi z ekranu. Ha­
łas powiększały jeszcze bileterkl, któ­
re przy wejściu bez żadnej krępaejł, 
na głos roztrząsały pomiędzy sobą 
jakieś niezwykle ważne problemy ży­
ciowe.

Część publiczności, która przyszła 
do kina punktualnie siedziała ja k  na 
szpilkach. M n ie j w ytrzym ali nerwo­
wo próbowali przemówić do rozsądku 
pracownikom kina, ale spotykali aię 
jedynie z pełnym urzędowego dosto­
jeństwa zdziwieniem.

A tymczasem, ja k  nas poinformo­
wano w  w z K , nowości zaprowadzone 
w  „D elfin ie” należy traktować ty lk o  
jako  niezgodny z Zarządzeń -m  nad­
program. Bo w szczecińskich kinach  
nadal obowiązuje zakaz wp szczania 
spóźnialskich na Salę pode'** wy­
świetlania film u . Specjalnie dl» nich» 
bowiem przeznaczona jest przerwa, 
którą w  „D elfin ie” trzeba jednak 
przywrócić do daw nej >aski.

Bo porządek musi być.
HALS

R Ó Ż N IC E

P R A C E  p r z y  E L E W A ­
C JA C H  Z E W N Ę T R Z N Y C H  da  
m u p rzy  u l. G ro d z k ie j 14 —  16 
zaczęte trz y  m iesiące  temu» 
d o b rn ę ły  dziś d o k ła d n ie  do po  
ło w y  bu d yn ku . Ja k  na  X X  
vńek  tem po prac  n ie  je s t osztl -  
łam ia jące , jes t racze j ió łw ie t  
a przyczyna to  lekceroa ten ie  
bu d yn ku , pon iew aż usy tuow a­
n y  on je s t n ie  p rz y  g łó w n ym  
tra k c ie , a le  p rz y  sk ro m n e j u lice  
ce, k tó rą  w ie lc y  lu d z ie  często 
n ie  chodzą. O słusznoSci tegó  
tw ie rd ze n ia  św iadczy fa k t ,  i«  
<łdy podobne e lew acje  zakoń­
czono p rz y  dom u sąsiednim , to  
budow niczow ie  n ie  s k ie ro w a li 
w y s iłk u  na dokończenie ,,cz te r 
n u s tk i” , lecz p rze n ie ś li się na  
n lic ę  b a rd z ie j p ryn cyp ia ln ą , 
o ży li W ie lką .

L o k a to rz y  ż G ro d zk ie j 14 —»
16 poczu li się uńęc bardzo  

d o tkn ię c i, czemu na pew no  
n ik t  się n ie  dz iuń , bo n iko m u  
n ie  Jest. p rzy je m n ie  ja k  go się 
t r a k tu je  „ pe r noga” ,  ( h i)



•  Moneta w automat — I słuchasz 
objaśnień w dowolnym jązyku

•  W muzeum — bez przewodnika
wystarczą słuchawki z mikroodbiornikiem

Jak technika wyręcza 
tłumaczy-poliglotów

N O W O C ZESN E ś ro d k i k o m u n ik a c ji,  szczegól­
n ie  ro z w ó j a u to m o b ilizm u , spow odow ały  n ie ­
b y w a ły  ro z w ó j m ię dzyna rodow e j tu ry s ty k i.

D z ie s ią tk i m ilio n ó w  lu d z i p rzekracza  ro kro cz­
n ie  g ran ice , żeby zw iedz ić  obce k ra je . A le  w  
w ie lu  k ra ja c h  tru d n o  się porozum ieć w  obcym  
ję zyku , tru d n o  zrozum ieć ob jaśn ien ia , ja k ic h  u - 
d z ic la  p rze w o d n ik  m uzeum  czy też w  au tobu ­
s ie  tu rys tyczn ym  ,tru d n o  z rozum ieć a k to ró w  w  
tea trze  czy k in ie .

A L E  od 
te chn ika?

W  R zym ie  w  s łynnych  
kośc io łach  i  in n ych  za­
b y tk a c h  u s taw iono

w m o n to w a n y  je s t m in ia  
tu ro w y  o d b iom iczek  
tra n zys to ro w y.

O b jaśn ien ia  d la  zw ie ­
dza jących  muzea są na­
daw ane przez spec ja lne  
n a d a jn ik i,  p rzy  ty m  w  
każdym  ję z y k u  p rog ram  
na d a w a n y je s t na in n e j 
fa li.

, , W  ten  sposób W łoch
czego je s t rozlegać się będzie rno- • Rosjanin> A n g lik  i

w a  w ła śn ie  tego k ra ju . F ra n cu z  n ie  przeszkadza
W  n ie k tó ry c h  te a tra ch  lą c  sobie w za jem n ie , s łu

i  k in a ch  dokąd uczęsz- ch a ją  w y ja ś n ie ń  w  sw o
- cza m iędzynarodow a ich  o jczys tych  językach

b o ty  au tom a ty , k tó re  u - publiczność> do poręczy i  zupe łn ie  sw obodn ie
d z ie la ją  ob jasm en  w  do £ te la  um 0cow ane są space ru ją  po  ca łym  m u -
w o ln y m  ję zyku . s łu ch a w k i. P rzy  porno- zeum. (S. K .)

W ysta rczy  do o tw o ru  cy p rze łączn ika  można- 
a u tom a tu , zaopatrzone- w łączyć  s łu c h a w k i na 
go napisem  i  em blem a- d u b b in g  w  odpow ied- 
tem  danego k ra ju ,  w rz u  n im  ję zyku , 
c ić  m onetę a  z  g łośn ika

Jeszcze inacze j je s t w  
• m uzeach i  na w ysta ­

w ach, na  pokazach k ró t  
1 ko m e trażow ych  f i lm ó w  

tam , gdzie  w id z o w ie  z 
ja k ic h ś  pow o d ó w  n ie  ®ie 
dzą, a s to ją  lu b  chodzą.
P rz y  w e jśc iu  do sa li 
zw iedza jący dos ta je  s łu ­
ch a w k i. Jest k ilk a  ro ­
d z a jó w  s łuchaw ek K aż 
da przeznaczona d la  lu ­
d z i m ów iących  in n y m  
język iem .

« ■ ■ p i t l

BO

TUNELE
pod Kanałem 
Sueskim

W  EG IPC IE  opracowano 
pro jekt 4 tunelów kolejo­
wych i  drogowych, które  
m ają być wybudowane pod 
K anałem  Sueskim.

Szosy 1 Unie kolejowe 
prowadzące w  kierunku  
półwyspu Synajskiego będą 
przebiegały pod kanałem.

T a k  zaprojektowane tu­
nele mogą być tańsze niż 
w iadukty i mosty. (SK)

Automobilowe
szaleństwo

LUDNOŚĆ Stanów Zjed­
noczonych wynosi 180 mi­
lionów, a ilość samocho­
dów osobowych krążących 
po ulicach miast i po szo­
sach przekroczyła 60 m ilio­
nów.

Samochody te są wielo­
osobowe. mogą jednocześ­
n ie przewozić 360 milionów  
ludzi.

Jeżeli przyjąć, że każdy 
mieszkaniec USA włączając 
niemowlęta, starców i cho­
rych spędza w  samochodzie 
przeciętnie 1/2 godziny 
dziennie to  okazuje się, że 
park samochodowy będzie 
wykorzystany wszystkiego 
w 4 proc. (SK)

£UDA 
nowoczesnej 
TECHNIKI

AP AR AT
FO TO G R A FIC ZNY  
DOCIERA DO 2 0 L Ą D K A

W JA P O N II skonstruowa­
no nowy model m iniaturo­
wego aparatu do fotogra­
fowania wewnętrznych ścia­
nek żołądka.

Aparat ma własne źródło  
światła i jest wprowadza­
n y do przewodu pokarmo­
wego ja k  zwyczajna sonda. 
Aparat oddaje poważne u- 
sługi przy diagnostyce no­
wotworów i  wrzodów żo­
łądka.

Lekarz badający pacjen­
ta nastawia „połknięty” 
aparat i może w  odpowied­
niej chw ili uruchomić jego 
spust dla wykonania zdję­
cia. (SK)

ZA K ŁA D Y budowy cięż­
kich maszyn w obwodzie 
Jeningradzkim wykonały 
dla budowniczych Tam y  
Assuańskiej dwie tzw . te­
leskopowe wieże do mon­
tażu konstrukcji na dużych 
wysokościach.

Ruchoma platforma wie­
ży może być podniesiona 
na wysokość 23 metrów  
(8 pięter); umieszczona jest 
ona na szczycie masztu 
zmontowanego na trzyosio- 
w ym  samochodzie.

S łu c h a w k i ta k ie  nie 
m a ją  żadnego przew odu 
łączącego je  z m ik ro fo ­
nem , w e w n ą trz  n ich

„LUBCZYK“ pomaga
motylowi odnaleźć

panią swego serca
N IEK TÓ R E gatunki m o- Złapano samca i samicz- 

ty li są dosyć rzadkie i kę. Samca odtransportowa- 
trudno jest napotkać w  no na odległość pięciu k i- 
jednej okolicy k ilku  ich lom etrów  i  wypuszczono na 
przedstawicieli. Okazuje się wolność. Poleciał niemal 
jednak, że wystaręży um ie- po lin ii prostej w kierun- 
ścić samiczkę pod jakąś ku swej bogdanki. Z  od- 
siatką, a ju ż  po godzinie ległości większej, niż 5 k i- 
krążyć będzie wokół niej lom etrów , w ynik doświad- 
kilku  samców. czenia był negatywny.

Skąd „w iedzia ły” , że w
odległości kilku  kilom etrów Zastanawiano się dosyć 
znajduje się samiczka? długo w  ja k i sposób zew 

samicy dochodzi do kawa-

Odnaleziono nieznany
utwór Haydna

DO ZA G IN IO N Y C H  dzieł kolodzy wprawdzie nie ory-
Józefa Haydna należał 
in. koncert C-dur na forte­
pian z dwoma wiolinami i

g inalny m anuskrypt tego 
koncertu, ale jego pełny 
odpis zatytułowany: „Con-

basem, skomponowany prze certo per 11 C lavi Cembalo  
zeń w początkach jego ka- obligato con Violino Pri- 
riery, zanim jeszcze został mo, V iolino Secondo e 
pierwszym kapelmistrzem Basso del Signore Giusep-
księcia Esterhazy w Eisen. 
stadt. O tym . że koncert 
ten miał w  ogóle istnieć 
świadczył katalog wydany 
w  1763 roku. Po gruntow­
nym  przestudiowaniu ręko­
pisów znajdujących się w  
archiwum Instytutu Mu­
zycznego Uniwersytetu M ar- 
burskiego, znaleźli m uzy-

pe H ayden". Badanie pa­
pieru nie pozwoliło na u- 
stalenie pochodzenia ręko­
pisu kopii, ponieważ papier 
nie posiada znaków wod­
nych. a jedynie powszech­
ne w  tych czasach podłuż­
ne i poprzeczne prążkowa­
nie.

lera, bo przecież tylko  
pięknej bajce K iplinga roz­
gniewany motyl tak głośno 
tupał nóżką, że słychać go 
było  wkoło na wiele mli. 
Wreszcie ustalono, że sa­
mice motyla wydzielają 
pewną lotną substancję, 
którą samce tego samego 
gatunku odczuwają, jako  
swojego rodzaju zapach, 
naw et z dużej odległości.

Uczony am erykański Ja- 
cobsen założył w ielką ho­
dowlę m otyli. Z  pięciuset 
tysięcy samic wyodrębnił 
on dostateczną ilość moty­
lego „lubczyka” dla okre­
ślenia jego składu i budo­
wy chemicznej.

Więcej, udało się temu 
uczonemu na drodze synte­
tycznej otrzymać tę samą 
substancję w takiej ilości, 
która wystarczyłaby do 
wabienia wszystkich sam­
ców m otyli danego gatunku 
w  przeciągu stu lat.

(S. K.)

M IM O  złej pogody, pada 
Jącego śniegu połączonego 
z silną zadym ką i olbrzy­
mią wichurą panował 
wczoraj duży ruch na gór 
skich szlakach turystycz­
nych i  w  schroniskach. 
Przyczyniła się do tego 
przede wszystkim pewna 
poprawa w arunków  n a r­
ciarskich — pokrywa śnież 
na wynosi obecnie ju ż  po­
nad pól m etra w  partiach  
szczytowych.

N A  ZD JĘC IU : m alow ni­
czy w idok na Jaworzyń­
skie Czoła.

(CA F -t foto Olszewski)

na... Marsie
(W Ł.) O pierając się 

na obserwacjach ruchów  
w arstw  atm osfery Marsa, 
japoński astronom Shota- 
ro M iyam oto z obserwa­
torium  uniwersyteckiego  
w  Kioto — stw ierdził ist­
nienie łańcuchów gór­
skich, typu  himalajskiego  
— na te j planecie.

N ajw ażniejszy z tych  
łańcuchów — zdaniem  
astronoma — ma ok. 2.500 
km  długości. Astronom od 
k r y ł także na Marsie dwa 
inne pasma górskie typu  
alpejskiego. (Ex)

Samochód
z a  jedne...

50 tys. dolarów
Czy dojdzie do pojedynki!
o  „ M e r c u r y ’e g o “ ?
(A P I). N acze lny do­

w ódca a rm ii a rg e n tyń ­
sk ie j, gen. C arlos M O N ­
TERO , w ezw a ł na po je ­
dyn e k  posła rządzącej 
p a r t i tzw . „L u d o w y c h  
R e p u b lika n ó w “ , A u g u s t! 
na R O D R IG U E Z A .

W P R A W D Z IE  po je ­
d y n k i są ustaw ow o za­
kazane w  A rg e n ty n ie , a- 
le  gorąca k re w  „ la t in o -  
sów “  często o m ija  te 
przepisy. Gen. M ontero , 
ja k  w idać , m a w rzącą  
k re w , a poza ty m  może 
p o zw o lić  sobie, je k o  
„ż o łn ie rz “  ma obronę ho­
noru.

Cóż m u  za rzuc ił poseł 
R odriguez? Zdradę  o j­
czyzny? S p isek an ty rzą ­
dowy?

D A M A  p o k w ito w a ła  tę  in fo rm a c ję  jeszcze 
m ils z y m  uśm iechem , po czym  R opp w rę c z y ł 
S z w e jko w i k a r tk ę  z  «dresem : K u rfu e rs te n s tra s - 
se 105, P ens jona t „G e rm a n ia “ :

—  Tam  będziecie  m ie szka li. P ow iec ie  pan i R i 
ppe, w łaśc ic ie lce , że was do n ie j skierowałem . 
T o  w ys ta rczy . Ja będę m ieszka ł w  ho te lu  
„E d e n ” , nap rze c iw ko  waszego pensjona tu . Z g łos i 
cie się do m n ie  o p ią te j po p o łudn iu . G dzie tu  
są tragarze?  Co to  za porządk i?

T ra g a rz y  n ie  b y ło , ale ja k iś  w y z ię b io n y  i  za­
sm olony k o le ja rz  w z ią ł w a liz k i Roppa i  jego  da ­
m y.

W  c h w ilę  p óźn ie j S zw e jk  zn a la z ł się ma pu­
s tym  i c ie m n ym  p lacu przed dw orcem . B y ło  c i­
cho, k ro p i ł  deszcz, w o js k o w y  samochód z n ieb ie ­
s k im i ś w ia tła m i p rze le c ia ł pędem, rozbryzgu jąc  
na obie s tro n y  b ło to . Facet z w yka ła czką  w  zę­
bach, k tó re j n ie  w y jm o w a ł n a w e t k ie d y  m ó w ił,  
p o w ia d o m ił S zw e jka  że z n a jd u je  się na Potsda­
m e r P la tz , skąd do K u rfu e rs te n s tra sse  je s t je ­
szcze k a w a ł d ro g i: ja k ie ś  t rz y  kw adranse  p ie­
chotą. P rzy łą czy ł się do ro zm o w y in n y , w yraża ­
ją c  pewność, że n a jm n ie j p ó łto re j godziny. T a k ­
sów ek mie by ło , a k o le j podziem na i  au tobusy 
jeszcze n ie  fu n k c jo n o w a ły .

S zw e jk  m ia ł ku fe re k , p o k ry ty  czarną ceratą. 
N ie  ch c ia ło  m u się go nosić w ię c  po s ta n o w ił za­
czekać na s ta c ji do rana. A le  k ie d y  się ju ż  usa­
d o w ił w  poczeka ln i trze c ie j k lasy, ukaza ł się 
przed  n im  ja k iś  oberw an iec. P rzyg lą d a ł się 
S zw e jk o w i k ry ty c z n ie  przez ja k iś  czas, a potem  
za p y ta ł po czesku:

— Skąd cię tu  p rzyn ios ło?
1 — Z  P rag i.

—  T ak  też m yśla łem . Ja Czecha od razu poz­
nam . Sam  jestem  z P rag i, m ieszka łem  na Nuś- 
lach . A  ty  gdzie?

— P rzy u lic y  S palenej, a d a w n ie j na W in o - 
h radach . A  jeszcze przed tem , a le  ju ż  daw no, w 
B u d z ie jow icach .

— Znałeś na W inoh radach  Jaresza. k tó ry  
m ia ł w ie lk i ko lo n ia ln y  sk lep  z trzem a oknam i?  
T o  b y ł m ó j rodzony w u j.

— N ie  m ia łe m  przy jem ności, a le  znałem  n ie ja ­
k iego  M e lich a rka . M ia ł hande lek  z w ine ra  i  p i-

wem . M ożna b y ło  u n iego  zawsze ku p ić  bu te ­
leczkę po zam kn ięc iu  sk lepu  od ty łu . Też bardzo 
po rządny cz łow iek .

Po w y m ia n ie  ty c h  In fo rm a c ji oberw an iec je ­
szcze c h w ilę  pom yśla ł poczem za w ia d o m ił Szwej 
ka że ma ręczny w ózek i  rozporządza w o ln ym  
czasem:

— Od rodaka drogo n ie  wezmę. Na s ta c ji n ie  
możesz siedzieć bo p rz y jd z ie  ko n tro la  i  będą 
s p ra w d za li pap ie ry . Jak  c ię  naw e t nie zam kną, 
to  oberw iesz po gębie a lbo  c i co n a jm n ie j da­
dzą ko pn iaka . O n i ju ż  rm ją  ta k ie  oko że od 
razu w iedzą , kog« mogą kopnąć a kogo nie .

S zw e jk  u ta rg o w a ł przystępną cenę i um ieśc ił 
sw ó j k u fe re k  na w ózku . Po d rodze gadali sobie 
o ty m  i  ow ym . O berw an iec w y ra z ił nadzieję, 
że H it le ra  p rędko  wezm ą d ia b li:

Już  ty  się n ie  b ó j, d ługo  po św iecie  nie po la ­
ta . Jedno m n ie  ty lk o  d z iw i, a m ianow ic ie , że %n 
z m ie jsca  n ie  w yko ń czy li ja k  s ię  ty lk o  u rodz ił. 
P racow a łem  w  Pradze w  sk lep ie  pani Jerzynek, 
k tó ra  m ia ła  czarną kocicę la ta ją cą  po podw ór­
kach. P rzynos iła  ma się rozum ieć co 'ak iś  czas 

. m łode. Pani Je rzynek to p iła  je , a le n ie  w szyst­

k ie . Z o s ta w ia ła  p rz y  życ iu  jedno  a lb o  dw a, m«*i- 
w ią c  że tem u dobrze z oczu p a trzy , i  tam tem u 
jakoś  też, w ięc n iech sobie pożyje  i sam się 
przekona ja k  to  je s t na naszej k u l i  z iem skie j, 
choc iaż w szystk ie  b y ły  ślepe. K o t  n ig d y  się tak  
n ie  u rodz i, żeby od razu b y ł w idzący. Sprzeda­
w a ła  u ra tow ane  za ta n ie  pieniądze, a lbo  odda­
w a ła  za darm o. H it le r  też m u s ia ł m ieć jakąś 
ta m  m am ę, w ię c  szkoda że go zaraz po u rodze­
n iu  n ie  w rz u c iła  do sracza.

— N ie  m og ła  w iedzieć, co z n iego  w y ro śn ie  — 
rz e k ł S zw e jk . — T ru d n o  to  poznać zaraz po u ro ­
dzeniu z w y ra zu  tw a rzy .

— W łaśnie. Ja ta k  sobie rozw ażam , że p o w in ­
n i w yna leźć ja ką ś  maszynkę, i  w szys tk ie  bacho­
r y  zaraz od aku sze rk i pakow ać do n ie j do środ­
ka, żeby zobaczyć, co w  n ich  piszczy. A  ja k  n ic 
dobrego, to  od razu  zadusić. E lektryczność w y n a ­
le ź li, i  sam olo ty  i  rad io , i naw e t w in d y  d la  w y ­
gody bogatszego państw a, żeby n ie  m us ia ło  d ra ­
łow ać ną p iechotę  na trzec ie  p ię tro , a ta k ie j 
maszynki*"’ n ik t  n ie  może w ynaleźć.

— Jeszcze k iedyś w yn a jd ą , — zapew n ił go 
S zw e jk . — Jak  m ieszkałem  w  Pradze na W in o ­
hradach, to  się ta m  zapoznałem  z n ie ja k im  
F lande rką , k tó ry  w c iąż  m ó w ił o postępie lu d zko  
ści i  s trasznie k rzycza ł na żonę, k ie d y  m u m ó­
w iła  że ja k  d ługo  ży je  to  jeszcze żadnego zysku 
z tego postępu n ie  m ia ła . F lande rka  je j oznaj­
m ia ł, że n ie  ma na jm n ie jsze j w ą tp liw o śc i, że 
ludzkość zrob i jeszcze k iedyś  ta k ie  w yn a la zk i, 
k tó ry c h  n ie  można sobie naw e t w yobraz ić . Jak 
ju ż  w szystko  co można w yna leźć zostanie w yna 
lezione, to  w tedy , m ó w ił F ia t derka , wszyscy 
zaczną odpoczywać i  ju ż  ta k  będą odpoczyw a li 
do końca św ia ta , poniew aż każdy będzie sy ty  i 
odziany w sku te k  w ie lk ic h  w yna la zkó w  i n ik t 
n ie  będzie m us ia ł pracow ać. O czeku jm y c ie rp li­
w ie  te j c h w ili,  m ó w ił F lande rka . Sam też wciąż 
coś m a js tro w a ł, bo ch c ia ł z rob ić  taką  fa jk ę  żebv 
m ia ła  w  sobie grzebyczek i lu s te rko  i w z iąć na 
n ią  patent. N ie w iem  czy m u sie udało, bo się 
p rzeo row adziih rń  na Spaleną i  ju ż  go późn ie j 
n ie  spo tyka łem .

0 . c . n ,

cii nr, czelnemu dowódcy 
arm ii bezcłowe kupienie 
samochodu za 41 tys. pesos 
i natychmiastowe odsprze­
danie go za sumę 800 tys. 
pesos, tj. za około... 10 tys. 
doi. gotówką. Jak wynika  
z prostego rachunku, gene­
ra ł zarobił na te j transak 
cji grubo ponad 9 tys. doi.

Na ten konkretny zarzut 
deputowanego, Montero  
nie odpowiedział ani sło­
wem, natomiast Jego se­
kundant z ja w ił się u wez 
wanego do pojedynku  
Rodrigueza ze słowami: 
„Szpada gen. Montero by 
ła i pozostaje dumną i
lo ja lną” ! _ na co deputo
wany odpowiedział ze 
spokojem: „Sire, nie kwe 
stionuję wartości szpady 
generała, lecz korzystania 
z pieniędzy społecznych 
na kupno samochodu „M er  
cury” i nielegalną jego 
odsprzedaż z zyskiem. Nie 
rezygnuję z pojedynku, 
ale odkładam go do chw i­
li, kiedy przedłożę sądo­
w i dowody mych zarzu­
tów ”.

GEN. M O N TER O  nie 
sprzedał jednak zbyt dro­
go „M ercury’ego” . W Bue 
nos Aires odbyła się o- 
statnio sprzedaż samocho­
dów z lic y ta c ji państwo­
w e j. Najwyższą cenę uzy 
skał tegoroczny model 
„Cadillaca” , którego na­
bywca zapłacił bez zmru­
żenia oka... 50 tys. doi. 
N ależy nadmienić, iż  w  
ramach oszczędnościowej 
polityk i obecnego rządu 
w  Argentynie, samocho­
dy zagraniczne podlegają 
olbrzym iem u cłu wwozo­
wemu. To cło nie prze­
szkodziło jednak rządowi 
sprzedać w ci^gu jednego 
dnia łącznie 600 samocho­
dów za sumę 10 m in doi.

i Nowoforska 
I w ystaw a
I światowa
1 na ekranie

telewizyjnym?
NOW Y JORK. Przewodni­

czący amerykańskiego to­
warzystwa radiowego R.C.A. 
Sarnoff oświadczył ostatnie 
w Nowym Jorku, że otwar 
cie wystawy światowej, któ 
ra odbędzie się w Nowym  
Jorku w  latach 1964-65 tran  
emitowane będzie prawdo­
podobnie w kolorach natu 
ralnych przez telewizje na 
cały świat, dzięki wykorzy­
staniu do tego celu syste­
mu satelitów Ziem i. Oświad 
czył on, że z technicznego 
punktu widzenia jest to zu 
pełnie możliwe, nie podał 
jednak żadnych szczegółów 
dotyczących projektowanej 
‘ rąnsausi
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